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Wzrost napięcia 

międzynarodowego
Spravozdanie U Tkania

Zgodnie z ustaloną procedu 
rą obrad sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, sekretarz gene­
ralny ONZ U Thant przedło­
żył uczestnikom 23 sesji Zgro 
madzenia roczne sprawozda­
nie podsumowujące działal­
ność Organizacji Narodów 
Zjednoczonych w okresie od
rozpoczęcia poprzedniej 
poczęcia obecnej sesji 
madzenia Ogólnego.

Sekretarz generalny

do roz 
Zgro-

ONZ
stwierdza, że sytuacja poli­
tyczna świata w okresie mi­
nionego roku uległa pogorsze­
niu. Składa się na to brak po 
stępu w wysiłkach, mających 
na celu położenie kresu woj­
nie wietnamskiej, przedłuża­
jące się napięcie w rejonie 
Bliskiego Wschodu oraz kon­
flikty i napięcia występujące 
i w innych częściach świata. 
Tę pesymistyczną ocenę pogłę 
bia fakt, że w omawianym o- 
kresie nie dokonano zasadni­
czych postępów w przyspieszę 
niu procesu dekolonizacji i 
zwalczaniu tak szkodliwego 
zjawiska, jakim jest polityka 
„apartheidu”.

Optymizmem — zdaniem 
U Thanta — napawa nato­
miast fakt uzyskania pewnych 
postępów w dziedzinie rozbro­
jenia, co wyraża się zatwier­
dzeniem przez poprzednią ses­
ję układu o nierozprzestrzenia 
niu broni jądrowej.

Układ o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej jest jednak nie 
celem samym w sobie — stwier­
dza sekretarz generalny — lecz 
ważnym krokiem w kierunku za- 
warcia dalszych umów rozbroje­
niowych. A w końcu zawarcia u-
kładu o całkowitym i 
nvm rozbrojeniu pod 
nia międzynarodową 
U Thant zwraca uwagę
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W ćwierćwiecze Polski Ludowe!

IV Wielkopolski Festiwal Kulturalny
Apel WTM do mieszkańców regionu

IWIELKOPOUKI
Wydanie AB 

Nr 230 (7656) 

Rok wyd. XXIV 

Ceno 50 gr

Na uroczystym plenarnym posiedzeniu Zarządu WTK za­
inaugurowano wczoraj IV Wielkopolski Festiwal Kultural­
ny. Wielka ta impreza obejmuje cały rok obchodów ćwierć­
wiecza Polski Ludowej i zakończy się w 25 rocznicę wy­
zwolenia Poznania — 23 lutego 1970.

Iow. Przyjaźni Czechosłowacko-Radzieckiej
Balsze objawy normalizacji w CSRS

24 bm. przebywający w Czechosłowacji pierwszy zastępca 
ministra spraw zagranicznych ZSRR, W. Kuźniecow spotkał 
się z przedstawicielami Towarzystwa Przyjaźni Czechosło­
wacko - Radzieckiej. W rozmowach uczestniczyli przedstawi­
ciele czeskiego i słowackiego komitetów centralnych tego 
towarzystwa oraz ambasador ZSRR w Czechosłowacji, S. 
Czerwonienko.

równocześnie, że będzie nad 
nimi instancja nadrzędna — 
prokuratura federalna, działa- 
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Uczestnicy spotkania wymię 
nili poglądy na współpracę te­
go towarzystwa z Towarzy­
stwem Przyjaźni Radziecko- 
Czechosłowackiej, działającym 
na terenie Związku Radziec­
kiego oraz na możliwości na­
wiązania szerszych stosunków, 
które przyczyniłyby się do głęb 
szego wzajemnego poznania. 
Jak głosi oficjalny komunikat, 
„wymieniono także poglądy 
dotyczące indywidualnych gru 
powych kontaktów w celu oma 
wiania w otwartych dyskus­
jach spraw interesujących lu­
dność obu krajów, aby w ten., 
sposób pomóc przedstawicie-

lom państwa i partii w realizo 
waniu porozumień moskiew­
skich, w odnawianiu zaufania 
oraz, aby przyczynić się do roz
wijania współpracy 
nej, gospodarczej i 
nej”.

Ożywioną działalność,

politycz- 
kultural-

ka
jak wyni­

napływającyh informacji,

W Wietnamie Południowym

Dalsze jednostki USA 
wkroczyły do strefy zdemilitaryzowanej

Siły patriotyczne Wietnamu Południowego przeprowadzi­
ły w środę i czwartek szereg akcji zaczepnych przeciwko u-
grupowaniem wojsk amerykańskich i reżimowych. Najwię­
ksze nasilenie walk zanotowano w pobliżu strefy zdemiłita- 
ryzowanej i wybrzeża północnego oraz w okręgu sajgoń-

rozwijał ostatnio minister spraw 
wewnętrznych CSRS, Jan Pelnarz. 
We wtorek został przyjęty przez 
prezydenta L. Svobodę w obecno­
ści premiera O. Czernika. Minister 
J. Pelnarz oraz wiceministrowie 
jego resortu poinformowali prezy 
denta o aktualnej działalności Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych 
i o planach resortu na przyszłość.

Prezydent Svoboda w toku roz­
mowy wysoko ocenił ofiarność pra 
cowników czechosłowackich orga­
nów bezpieczeństwa przy zabezpie 
czeniu porządku publicznego w o- 
becnych złożonych warunkach i 
wyraził przekonanie, że czechosło 
wackie organa bezpieczeństwa do­
łożą wszelkich sił, aby zapewnić 
prawną ochronę obywateli pań­
stwa. Tego samego dnia J. Pelnarz 
odwiedził Koszyce w towarzystwie 
zastępcy przewodniczącego Komi­
sji Słowackiej Rady Narodowej do 
spraw rad narodowych, gen. E.

5.200 min złotych 
na budowę szkół
W okresie od stycznia do 

końca sierpnia br. społeczeń­
stwo wpłaciło na Fundusz Bu­
dowy Szkół i Internatów 1 mi­
liard 399 milionów złotych. W 
porównaniu z tym samym o- 
kresem ub. roku wyniki zbiór 
ki są większe o 80 min zł.

Łącznie
SFBSil, to

od powstania
jest od 1966 r.

do obecnej chwili zebrano na 
budowę szkół i internatów bli 
sko 5 miliardów 200 milio­
nów zł.

Zbiórka funduszów społecz­
nych przebiega pomyślnie we 
wszystkich województwach, 
szczególnie jednak wyróżniają 
się mieszkańcy białostockiego, 
bydgoskiego, katowickiego, kie 
leckiego, koszalińskiego, lubel 
skiego, łódzkiego i rzeszowskie 
go. (PAP)

skim i delty Mekongu.
W środę wieczorem partyzan 

ci atakowali pozycje wojsk re 
żhnowych i amerykańskich w 
północnej prowincji Quang 
Tin. Amerykanie wprowadzili 
do walki lotnictwo taktyczne 
oraz jednostki pancerne.

Ciężkie walki toczą się w po 
bliżu miasta Quang Ngai. W 
rejonie tego miasta od dłuż­
szego czasu partyzanci utrzy­
mują swoje stanowiska, mimo 
iż bez przerwy tereny te bom 
bardowane są przez lotnictwo 
amerykańskie oraz ciężką ar­
tylerię. Agencja Reutera poda 
je, że w ciągu kilku dni Ame 
rykanie stracili tu 43 zabi­
tych.

Do strefy zdemilitaryzowa-

Pepiha. Pelnarz odwiedził

nej Amerykanie skierowali dal 
sze silne jednostki pancerne, 
pod pretekstem zwalczania 
„znajdujących się tam party­
zantów”. Jest to jeszcze jeden 
krok zmierzający do zniweczę 
nia wysiłków mających na ce­
lu uregulowanie konfliktu wiet 
namskiego. W środę Ameryka 
nie stracili w walkach na po­
łudnie od strefy 12 żołnierzy.

Nie ustają walki w pobliżu gra­
nicy z Kambodżą. Według wiet­
namskiej agencji VNA powołują­
cej się na agencję Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu Po 
łudniowego „Wyzwolenie” w okre 
sie od 17 lipca do 21 września A- 
nierykanie doznali tu dotkliwych 
strat. Patrioci południow’owietnam 
scy zabili, ranili i wzięli do nie­
woli około 14 tysięcy żołnierzy nie 
przyjacielskich, w tym 10 tys. A- 
merykanów. Partyzanci zniszczyli

j także 1395 samochodów pancer­
nych, zestrzelili 85 samolotów, za­
topili 10 jednostek pływających 
oraz zdobyli dużą ilość sprzętu 
wojskowego i amunicji.

Za straty poniesione w wal­
kach z siłami narodowowyzwo 
leńczymi Amerykanie odpłaca 
ją się zaciekłym bombardowa­
niem prowincji południowowiet 
namskich oraz południowej 
części DRW. Również tam a- 
gresor ponosi dotkliwe straty

PAP

Wschodniosłowacką Radę Narodo­
wą i omawiał problemy związane 
z normalizacją życia politycznego 
i ekonomicznego wschodniej częś­
ci republiki.

Duże znaczenie dla wzmoc­
nienia organów administracji i 
zabezpieczenia porządku praw 
nego ma sytuacja w prokura­
turze generalnej republiki. W 
ostatnich dniach odbyła się na 
rada w prokuraturze general­
nej ze współudziałem przed­
stawicieli prokuratur z całego 
kraju. Tematem była zarówno 
reforma prokuratury, ja^ i jej

Minister Radl iński 
z wizytą w Jugosławii
Minister przemysłu chemiczne­

go Antoni Radliński przybył wie­
czorem 25 września z wizytą do 
Jugosławii na zaproszenie Antona 
Bole — przewodniczącego Federal 
nej Izby Gospodarczej.

W czasie tygodniowego pobytu 
w Jugosławii min. A. Radliński 
zwiedzi szereg zakładów chemicz­
nych oraz przeprowadzi rozmowy 
z przewodniczącym Federalnej Iz 
by Gospodarczej A. Bólem oraz 
przedstawicielami jugosłowiańskie 
go przemysłu chemicznego. (PAP)

Salę Kominkową Pałacu 
Kultury wypełnili członkowie 
Zarządu Wielkopolskiego To­
warzystwa Kulturalnego i za­
proszeni goście: przedstawicie 
le władz, instytucji służących 
kulturze, środowisk twórczych, 
organizacji społecznych i mło­
dzieżowych. Obecny był kie­
rownik Wydziału Propagandy 
KW PZPR A. Anholcer.

Założenia festiwalowego pro 
gramu omówił prezes WTK A. 
Łuczak. Tak jak w latach po­
przednich — nadrzędnym ce­
lem Festiwalu jest pobudzenie 
powszechnej aktywności we 
współtworzeniu dóbr kultural­
nych i utrzymanie tego stanu 
przez czas dłuższy, a w kon­
sekwencji — wyrabianie na­
wyku angażowania się wszyst 
kich środowisk w procesy roz 
woju kultury. Program zawie­
ra szereg propozycji o znaczę 
niu międzynarodowym, ogólno 
krajowym i regionalnym. Nie 
został on zamknięty nieprze­
kraczalnymi ramami — pozo­
stawiono także miejsce na god 
ne Festiwalu inicjatywy, które 
mogą wyłonić się w toku jego 
trwania. Pozostawiono niemal 
całkowitą swobodę konstruo­
wania programu oddziałom po 
wiatowym Towarzystwa (po­
wiatowe inauguracje festiwa­
lu przypadną w najbliższym 
okresie).

WTK występuje w roli inspira­
tora i koordynatora. Funkcję or­
ganizatorską przejęły na siebie in- 
styrucje. związki i stowarzyszenia. 
Festiwal adresowany jest do całe­
go społeczeństwa. O jego zasięgu 
świadczą choćby liczne konkursy 
o ogromnej różnorodności i zna­
czeniu dokumentalnym. Wspomnie 
nia z września 1939 r. w Wielko- 

t Polsce i wspomnienia okupaeyjfte, 
pamiętniki działaczy politycznych 
i społecznych z pierwszego dzie- 

i sięciolecia Polski Ludowej, reflek 
sje na temat dążeń młodego poko­
lenia, wspomnienia absolwentów 
wy*«ych uczelni — dostarczą za­
pewne kapitalnego materiału. Prze 
widuje się też spotkania rzeźbiar­
skie, imprezę Poznań i Wielkopol 
ska w malarstwie, konkursy na 
Plakaty, konkursy fotograficzne, 
filmowe, muzyczne.

II Międzynarodowy Festiwal 
Chórów Chłopięcych, Poznań­
ska Wiosna Muzyczna, Festi­
wal Folkloru Polskiego, IX Ka 
liskie Spotkania Teatralne 
wzbudzą zapewne zaintereso­
wanie w całym kraju. Odbędą 
się przeglądy zespołów amator 
skich: teatralnych, muzycz­
nych, tanecznych, śpiewaczych. 
Szczegółowy program będzie

wydrukowany w specjalnych 
broszurach.

W tym sezonie rozpoczyna 
działalność placówka o nie­
zwykłym znaczeniu — Uniwer
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~ powiat Wolsztyn

Program 
Jedności 
Działania

— to tytuł naszego cyklu 
publikacji omawiających 
realizację programów wy­
borczych FJN powiatów i 
miast wydzielonych w Wiel 
kopolsce, a także dzielnic 
Poznania. W opracowa­
niach tych dokonując kon­
frontacji programów z rze­
czywistością ukazujemy do 
robek poszczególnych re­
gionów i miast uzyskany w 
bieżącej kadencji Sejmu r 
rad narodowych.

Dzisiaj stronę 4 poświę­
camy powiatowi Wolsztyn.

Delegacja KPZR 
iidałasię do Budapesztu

W środę wyjechała do Bu­
dapesztu delegacja KPZR, aby 
wziąć udział w posiedzeniach 
grupy roboczej i komisji d's 
przygotowania międzynarodo­
wej narady partii komunisty­
cznych i robotniczych. Na cze­
le delegacji stoi sekretarz KC 
KPZR B. Ponomariew. (PAP)

Przygotowania 
do V Kongresu ZSL

26 bm. odbyła się w NK 
ZSL narada kierowników wy­
działów organizacyjnych WK 
ZSL z udziałem sekretarza
stronnictwa Mieczysława

Przekopano ostetmą przeszkodę

Warta w nowym korycie
miejsce w systemie 
Przeważa opinia, że 
śledcze powinny być 
trowane w organach

federacji. 
czynności 
skoncen- 
prokura-

Judaizacja arabskiej 
części Jerozolimy

Przebywający w Ammanie 
burmistrz arabskiej Jerozoli­
my Hatib wskazał na dążenie 
okupantów izraelskich do dal­
szej judaizacji ,tej części mia­
sta.

Na konferencji prasowej w 
stolicy Jordanii, Hatib zako­
munikował, że „administracyj 
ne przepisy prawne” dotyczą­
ce Jerozolimy a uchwalone w 
roku 1968 stanowią dalszy 
krok na drodze legalizowania 
aneksji arabskiej Jerozolimy 
zatwierdzonej przez parlament 
27 czerwca ub. roku.

Hatib, który mieszka obec­
nie w Ammanie po deportowa 
niu go przez okupantów izrael 
skich w marcu br., wyjaśnia, 
że o ile ustawa z czerwca 1967 
r. dotyczyła geograficznej a- 
neksji arabskiej Jerozolimy, 
to obecne przepisy mają cha­
rakter rozporządzeń wykonaw 
czych i dotyczą nieruchomości 
ludności arabskiej, gospodar­
ki. Arabska część Jerozolimy 
poddana zostaje całkowicie 
pod bezpośrednią jurysdykcję 
okupanta. (PAP)

tury. W ramach federacji pow 
staną prawdopodobnie dwie 
prokuratury narodowe — czes 
ka i słowacka. Sądzi się jednak

Wczoraj, o godz. 11 pogłę- 
biarka „Leda” przekopała ostat 
nie metry sześcienne ziem' 
dzielące stare koryto rzeki 
Warty od nowego odcinka zbu 
dowanego w Poznaniu pod mo 
stem Chrobrego. Po całkowi­
tym zasypaniu starego koryta 
Warty na wysokości portu 
rzecznego, główny nurt pły-

Zimnowojenna 
debatą w Bundestagu
W czwartek rozpoczęła się w za 

chodnioniemieckim Bundestagu de 
bata parlamentarna nad wygłoszo 
nym poprzedniego dnia expose 
kanclerza Kiesingera na tematy 
polityki zagranicznej i obrony.

Pierwszy Zabrał głos przewodni 
czący chadeckiej frakcji parla­
mentarnej CDU/CSU, Rainer Bar- 
zel. Postulował on m. in. by w 
odpowiedzi na wydarzenia w Cze 
chosłowacji dążyć do zapewnienia 
trwałej i liczebnie nieograniczo­
nej obecności wojsk sojuszniczych 
w NRF oraz ścisłej koordynacji 
polityki państw NATO w Euro­
pie. Ponadto Barzel powtórzył 
stanowisko bońskie w sprawie u- 
kładn o nierozprzestrzenianiu bro 
ni nuklearnej który „w świetle 
ostatnich doświadczeń” i „bez za 
dowalającego wyjaśnienia niemiec 
kich problemów bezpieczeństwa., 
nie może zostać podpisany przez 
rząd NRF. (PAP)

Przeszkoda ziemna przekopana. Warta coraz szerszym nurtem 
wlewa się w nowe koryto zaś poglębiarka „Leda” usuwa dalsze 

zwały ziemi.
Fot. — GŁo«

nąć będzie już nowym łoży­
skiem.

Ta zmiana ma bardzo du­
że znaczenie dla samego mia­
sta. Zwiększy się przepływ 
wody w obrębie Poznania i 
znacznie zmaleje niebezpie­
czeństwo powodzi. Dzięki wy­
prostowaniu koryta Warty po­
prawią się warunki żeglugo­
we. Przez Poznań przepływać 
będą mogły swobodnie używa 
ne w żegludze rzecznej 500- 
tonowe barki motorowe.

Nowy odcinek koryta War­
ty ma bardzo estetyczny wy­
strój brzegów. Ten rejon mia­
sta zna.cznie zyska na wyglą­
dzie a poznaniacy otrzymają 
jeszcze jedno miejsce gdzie 
można wypocząć i pospacero­
wać. Naturalnie będzie to moż 
liwe po całkowitym zakończe­
niu budowy, co nastąpi w ro­
ku przyszłym.

Operacja przekopania ziem­
nego wału rozpoczęła się już 
w godzinach nocnych. Wszy­
stkie urządzenia pogłębiarki 
„Leda” pracowały sprawnie 
tak, że pas ziemi dzielącej o- 
ba koryta malał z godziny na 
godzinę. O godz. 11 sygnał sy­
reny obwieścił, że wody War­
ty zaczęły spływać do nowego 
koryta. Na maszt pogłębiarki 
wciągnięto tradycyjny wie­
niec. Operacji przekopania 
przeszkody przyglądały się set 
ki' mieszkańców Poznania. 
Przybyli również przedstawi­
ciele władz mieiskich z prze­
wodniczącym Prezydium RN 
Poznania Jerzym Kusiakiem.

U)

Marca. Obrady poświęcone by 
ły przygotowaniom do V Kon 
gresu ZSL, omówieniu aktual­
nych zadań polityczno-organi- 
zacyjnych stronnictwa oraz 
przebiegu kampanii wymiany 
legitymacji członkom ZSL. .

V Kongres ZSL, który odbę 
dzie się w I kwartale 1969 r. 
poprzedzi kampania sprawo­
zdawczo-wyborcza w kołach 
i gromadzkich komitetach 
stronnictwa. (PAP)

Wystąpienie 
sekretarza KG KPCz
Jak podaje agencja CTK, 

członek prezydium i sekretarz 
KC KP Czechosłowacji, Z. 
Młynarz, poruszył w środę pro 
bierny systemu politycznego 
Czechosłowacji.

Podkreślił on, że system ja­
ki panował przed styczniem 
bież, roku umożliwiał podej­
mowanie subiektywnych decy 
zji, koncentrowanie władzy w 
jednym ręku i nie pozwalał 
wszystkim siłom socjalistycz­
nym przejawiać w sposób de­
mokratyczny swe interesy i 
potrzeby. System ten stał się 
hamulcem dla rozwoju socja­
lizmu w Czechosłowacji, dlate 
go też trzeba było przeprowa­
dzić jego reformę.

Z. Młynarz podkreślił, że 
kierownictwo KP Czechosło­
wacji jest zdecydowane konty 
nuować tę reformę przestrze­
gając zasad kierowniczej roli 
KPCz, przy poszanowaniu piat 
formy Frontu Narodowego o- 
raz wszystkich zasad prawo­
rządności, demokratycznych 
praw' i swobód mas pracują­
cych. (PAP)



Premier rządu WRL 
o sytuacji w CSRS

Dopóki istnieją agresywne bloki 
Imperialistyczne, jednym z naczel 
nych obowiązków Węgierskiej Re 
publiki Ludowej jest stałe uma­
cnianie zdolności obronnej WRL 
®raz wojskowej organizacji Ukła­
du Warszawskiego — oświadczył 
premier WRL Jenoe Fock, przema 
wiając do absolwentów Akademii 
Wojskowej im. Zrinyj, Głównym 
źródłem naszych sił — powiedział 
premier — jest przyjaźń z innymi 
krajami socjalistycznymi, a zwła­
szcza z ZSRR.

Mówiąc o sytuacji w Czechosło 
wacji. premier J. Fock stwierdził, 
że akcja podjęta przez kraje so­
cjalistyczne, była konieczna.

Mówiąc o perspektywach norma 
lizacji w CSRS, premier J. Fock 
zaznaczył, że nie można liczyć na 
szybkie sukcesy w tej dziedzinie. 
Nasze wojsko — oświadczył pre­
mier J. Fock — znajduje się w 
Czechosłowacji aby powstrzymy­
wać i odstraszać siły kontrrewo­
lucji, aby udzielać w tej dziedzi­
nie pomocy towarzyszom czeskim 
i słowackim. Jeśli natomiast cbo-. 
dzi o problemy społeczne i próbie 
my wewnątrzpolityczne towarzy­
sze ci powinni rozwiązywać je sa­
mi. (PAP)

Rząd CSRS nie zgodzi się na omawianie 
„problemu czechosłowackiego" 

na forum ONZ
Konferencja prasowa nowego prxeJ«iawicieIa 

Czechosłowacji przy ONf
25 bm. nowo mianowany stały przedstawiciel Czechosłowa-^ 

cji przy ONZ amb. Zdenek Czernik spotkał się z gronepa 
korespondentów zagranicznych, akredytowanych w siedzibie 
ONZ w Nowym Jorku.
Na wstępie spotkania amb. 

Czernik złożył krótkie oświad-

Wydarzenia 
w Czechosłowacji

Dokończenie ze str. 1 
jąca przy sądach federalnych 
i powiązana z federalnymi or­
ganami administracji państwo 
wej.

Niedawno donosiliśmy, że rów­
nież, jeśli chodzi o koncepcję za­
dań Frontu Narodowego, nawet w 
świetle ostatnio uchwalonej usta­
wy, jest wiele zagadnień spor­
nych. Wypowiedział się na ten te­
mat ostatnio w wywiadzie telewi­
zyjnym przewodniczący Komitetu 
Centralnego Frontu Narodowego, 
E. Erban. Wyjaśniając zasadę zam 
kniętego systemu wielopartyjnego 
w ramach Frontu Narodowego, 
podkreślił kilkakrotnie, że doty­
czy ona tylko partii politycznych, 
natomiast Front Narodowy otwar­
ty jest dla organizacji społecz­
nych. Prowadzone są np. rozmo­
wy, mające za temat włączenie 
do frontu organizacji młodzieżo­
wych. Zamknięty system partii 
politycznych w ramach Frontu Na 
rodowego Erban wyjaśnił w ten 
sposób, że chodzi tu o przeciwdzia 
łanie siłom opozycyjnym, które 
pragnęłyby swobody manewrów 
poxa Frontem Narodowym i prze­
ciwko jego programowi. Zwraca 
uwagę fakt, że Erban wielokrotnie- 
powoływał się na takie czy inne 
wypowiedzi A. Dubczeka. Ostatnio 
w prasie czechosłowackiej poja­
wiają się również teksty poświę­
cone li tylko popularyzacji osoby 
A. Dubczeka.

Prasa odnotowała ostatnio wizy 
tę przedstawicieli redakcji „Ru- 
deho Prava” u przewodniczącego 
Zgromadzenia Narodowego J. 
Smrkovskiego. Zgodnie z informa 
cją „Rudeho Prava”, J. Smrkov- 
sky wymienił z przedstawicielami 
redakcji poglądy na polityczną sy 
tuację Czechosłowacji, poinformo­
wał dziennikarzy o postępach nor­
malizacji życia kraju oraz o obo­
wiązkach prasy w procesie umac­
niania jedności społeczeństwa.

W środę w godzinach popo­
łudniowych rozpoczęło się IX 
plenum Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych, poświęcone 
dyskusji na temat aktualnych 
zadań związków zawodowych i 
przygotowaniom do VII Zjaz­
du Związków Zawodowych. 
Przewiduje się, że plenum po­
trwa dwa dni. Referat progra 
mowy wygłosił przewodniczą­
cy CRZZ. K. Polaczek.

W środę, 25 bm. opublikowa 
no sprawozdanie na temat wy 
ników dotychczasowej działal­
ności Centralnej Komisji Kon 
troli i Komisji Rewizyjnej 
KPCz. Komisja ta zajmuje się 
rozpatrywaniem wniosków o 
partyjną rehabilitację. Jak do 
tąd, rozstrzygnięto już 260 ta­
kich wniosków, natomiast nie 
rozpatrzono jeszcze 288 wnio­
sków. Jak donosi „Rude Pra- 
vo” większość wniosków reha­
bilitacyjnych odnosi się do 
spraw z pierwszych lat pięć­
dziesiątych. Chodzi tu o ludzi, 
którzy zostali wówczas w spo­
sób sprzeczny ze statutem wy­
kluczeni z KPCz jako wrogo­
wie partii. (PAP)

O jedność i współpracę 
międzynarodowego ruchu związkowego

Moskievs4ie spotkanie delegacji central związkowych 
Bułgarii, NUD, P^L, Węgier, Związku Radzieckiego

i Francuskie! Powszechnej konfederacji Pracy

W Moskwie odbyło się spotkanie delegacji central związ­
kowych Bułgarii, NRD, Polski, Węgier, Związku Radziec­
kiego i Francuskiej Powszechnej Konfederacji Pracy.
Na spotkaniu omówiono sy­

tuację w międzynarodowym 
ruchu związkowym i wymie­
niono poglądy na temat dzia­
łalności Światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

Podkreślono jednomyślnie, 
że w chwili obecnej szczegól­
nego znaczenia nabiera zwar­
tość szeregów klasy robotni­
czej i jej organizacji związ­
ków zawodowych.

czenie, że jego rząd przywiązu 
je wielką wagę do działalnoś­
ci ONZ, brał do tej pory udział 
i nadal będzie uczestniczyć w 
najważniejszych akcjach i pra 
cach podejmowanych przez tę 
organizację j będzie dokładał 
starań do umocnienia między-, 
narodowego autorytetu i zna­
czenia ONZ. W szczególności 
rząd czechosłowacki zaintereso 
wany jest w tych dziedzinach 
działalności ONZ, których ce­
lem jest przyspieszenie proce­
su rozbrojenia międzynarodo­
wego i umocnienia bezpieczeń­
stwa całego świata. Amb. Z. 
Czernik stwierdził, że jego in­
tencją jest reprezentowanie i 
realizowanie na forum ONZ 
planów, zamierzeń i postula­
tów rządu CSRS.

Z kolei ambasador Czernik 
odpowiedział na pytania dzień 
nikarzy.

Niektóre pytania dotyczyły 
terminu wycofania wojsk 
państw Układu Warszawskie­
go z Czechosłowacji.

Amb. Z. Czernik odpowiedział, 
że w sprawie tej zostało zawarte 
jak wiadomo porozumienie w Mos 
kwie między rządem radzieckim 
i rządami pozostałych krajów so­
cjalistycznych a odpowiedzialny­
mi przedstawicielami Czechosło­
wacji. Obecnie przebiega proces 
realizacji poszczególnych postano­
wień tego porozumienia. W intere­
sie Czechosłowacji jest, by na­
stąpiła jak najszybsza normaliza­
cja. Amb. Czernik dodał, że Cze­
chosłowacja pragnie sama uregu­
lować swoje problemy z innymi 
krajami socjalistycznymi, bez u- 
dzialu jakichkolwiek sił zew­
nętrznych. Mieszanie się tych sił 
do spraw wewnętrznych CSRS i 
innych krajów socjalistycznych 
jest szkodliwe dla Czechosłowacji. 
W tej sprawie pozycja czechosło­
wackiego rządu jest jasna i zosta­
ła wielokrotnie przedstawiona 
światowej opinii publicznej.

Odpowiadając na inne pytania 
dziennikarzy amb. Czernik stwier 
dził, że rząd CSRS jest zdecydo­
wanie przeciwstawny omawianiu 
problemów Czechosłowacji na fo­
rum ONZ i wpisaniu tzw. „pro­
blemu czechosłowackiego” na po­
rządek obrad rozpoczynającej się 
obecnie 23 sesji Zgromadzenia NZ. 
Nie pomogłoby to Czechosłowacji, 
nie przyspieszyłoby procesu nor­
malizacji. W wypadku, gdyby w 
toku prac sesji usiłowano wysu­
wać formalnie problem czechosło 
wacki, delegacja CSRS zgodnie z 
instrukcjami swojego rządu wyra 
zi sprzeciw i zaprotestuje.

W dalszym ciągu konferen­
cji ambasador, odpowiadając 
na pytania, poruszył kilka pro 
biemów obecnej sytuacji w je 
go kraju. Stwierdził m. in., że 
władze Czechosłowacji napra­
wiają pewne błędy popełnione 
w okresie minionych miesięcy 
i starają się położyć kres róż­
nego rodzaju ekscesom, które 
nie służyły sprawie normalne­
go rozwoju kraju. Zasady od­
nowy gospodarczej i życia kul­
turalnego nie zostały jednak 
zarzucone j zmienione. Nadal 
będzie realizowany program 
reform gospodarczych, zapo­
czątkowany na wiosnę br. Na­
dal istnieć będzie swoboda 
twórczości w dziedzinie kultu­
ry. Rząd czechosłowacki we­
zwał też obywateli czeskich, 
przebywających poza granica­
mi kraju, w szczególności zaś 
intelektualistów, by wracali 
do CSRS. Powracający mają 
zagwarantowane pełne bezpie­
czeństwo osobiste. Większość 
też, jak stwierdził amb. Czer­
nik powróciła już lub w naj­
bliższym czasie wróci do 
CSRS. (PAP)

Jeśli idzie o sytuację w Cze­
chosłowacji, uczestnicy nara­
dy wymienili nawzajem infor­
macje o stanowiskach poszczę 
gólnych central związkowych. 
Podkreślili oni, że rocznice po 
glądów w tej kwestii nie po­
winny osłabiać współpracy i 
wspólnego działania między 
związkami zawodowymi i na­
leży dołożyć wszelkich starań, 
aby nie były one wykorzysta­
ne przez wrogów jedności dla 
rozbicia międzynarodowego 
ruchu związkowego i poderwa 
nia autorytetu Światowej Fe­
deracji Związków Zawodo­
wych.

Uczestnicy spotkania wyra­
zili życzenie, aby wyniki roz­
mów radziecko-częchosłowac- 
kich w sierpniu 1968 roku w 
Moskwie, zaakceptowane rów 
nież przez czechosłowackie 
związki zawodowe, stworzyły 
warunki dla normalizacji sytu 
acji w CSRS i umocnienia so­
cjalizmu w tym kraju.

Uczestnicy spotkania uwa­
żają, że należy umacniać 
współpracę między centralami 
związkowymi i działalność 
ŚFZZ w walce przeciwko na­
tarciu monopoli w celu sku­
tecznej obrony interesów spo­
łeczno-ekonomicznych ludzi 
pracy i o umocnienie solidar­
ności ze związkami zawodowy 
mi krajów Azji, Afryki i Ame 
ryki Łacińskiej, o rozwój jed­
ności międzynarodowego ru­
chu związkowego na wszyst­
kich jego płaszczyznach.

Uczestnicy narady jedno-

Festiwal Kulturalny
Dokończenie ze str. 1 

sytet Kultury WTK. Do współ 
pracy zaproszono wielu wybit 
nych znawców problematyki. 
Oddziały Uniwersytetu utwo­
rzone zostaną w Poznaniu, Ko 
ninie i Turku oraz w Gnieź­
nie.

W dyskusji na wczorajszym 
plenum wniesiono szereg u- 
wag i uzupełnień. Na zakoń­
czenie plenum postanowiło wy 
stosować apel do mieszkańców 
Wielkopolski. Powołując się 
na znany w Polsce patriotyzm, 
ofiarność i gospodarność Wiel 
kopolan, ich umiejętność my­
ślenia szerokimi, ponadregio­
nalnymi kategoriami — apel 
wzywa do włączania się w 
przedsięwzięcia Festiwalu.

WTK „... apeluje do wszyst­
kich działaczy i pracowników 
kultury, do młodzieży, do ca­
łego społeczeństwa Ziemi Wiel 
kopolskiej o czynny udział i 
gorące poparcie, które jest nie 
zbędne do pełnego urzeczywi­
stnienia przygotowań i prze­
prowadzenia programu festi­
walowego, godnego pięknej 
rocznicy naszej Ojczyzny, Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej”. (wb)

Kto uprowadza 
samoloty na Kubę?

Korespondent PAP, M. Ikono­
wicz donosi z Hawany:

Opierając się jedynie na donie­
sieniach dzienników hawańskich, 
korespondenci prasy zagranicznej 
w Hawanie odnotowali od począt 
ku b. roku aż 19 wypadków upro 
wadzenia na Kubę samolotów a- 
merykańskich lub kolumbijskich. 
Ponad 1000 pasażerów lądowało 
niespodziewanie na lotniskach 
miast kubańskich.

Na podstawie danych, dotyczą­
cych tożsamości terrorystów, któ 
re podaje prasa amerykańska, 
trudno wyciągnąć wniosek, że za 
tymi masowymi' lotami „pistoleto 
wymi” kryje się jakaś zorganizo 
wana siła. Dziennik hawański 
„Granma” z 25 września zacyto­
wał w tej sprawie opinię pomoc­
nika sekretarza stanu d/s między 
amerykańskich, C. Qlivera, który 
stwierdził, że „w związku z upro 
wadzeniem samolotów nie ma po­
wodu przypuszczać, że są one in­
spirowane przez Kubę; wszystkie 
aparaty zostały zwrócone, a więk 
szość napastników stanowią Ame 
rykanie”.W związku z nasileniem się ak­
cji uprowadzania samolotów na 
Kubę. Stany Zjednoczone i Ko­
lumbia postanowiły domagać się 
wprowadzenia dodatkowych prze­
pisów międzynarodowych, które 
skutecznie udaremniłyby tego ro­
dzaju praktyki.

Zarówno władze kolumbijskie, 
jak i amerykańskie, zapowiedzia­
ły podjęcie nadzwyczainvch środ­
ków ostrożności na lotniskach w 
związku ze wzmożeniem się akcji 
uprowadzania samolotów w kie- 

■ runku Kuby. (PAP) 

myślnie potępili intrygi impe­
rializmu amerykańskiego, któ 
re stanowią w Europie oparcie 
dla odwetowej polityki NRF.

Kategorycznie potępili zbrod 
niczą działalność imperializ­
mu amerykańskiego w Wietna 
mie i Laosie oraz wyrazili po­
ważne zaniepokojenie nie­
ustannymi prowokacjami Izra 
ela przeciwko narodom kra­
jów arabskich. (PAP)

Zmarł 
premier Quebecu 
Jak podaje agencja France 

Presse, w czwartek rano 
zmarł 53-letni premier Que- 
becu, Daniel Johnson. Przyczy 
ną zgonu był atak serca.

Śmierć premiera Quebecu 
wywołała duże wrażenie w Pa 
ryżu. Premier Daniel Johnson 
miał bowiem przybyć 11 paź­
dziernika z oficjalną wizytą 
do Paryża, w czasie której 
miał się spotkać z prezyden­
tem Francji de Gaulle’m i 
członkami gabinetu. (PAP)

Obietnice 
Huberta Humphrey^

Wiceprezydent USA Hubert 
Humphrey wygłosił w czwartek w 
klubie Commonwealthu w San 
Francisco przemówienie przedwy­
borcze, które, jak piszą agencje 
amerykańskie, było obliczone na 
pozyskanie zwolenników Roberta 
Kennedy’ego i senatora McCar- 
thy’ego.

Humphrey wystąpił z koncepcją 
„nowej strategii na rzecz pokoju”, 
sugerował wysłanie międzynarodo 
wych sił pokojowych pod auspi­
cjami ONZ do wszystkich rejonów 
świata w których występuje na­
pięcie i zagrożenie pokoju.

Stany Zjednoczone nie powinny 
w przyszłości angażować się w 
pojedynkę w dziedzinie polityki 
zagranicznej — oświadczył m. in. 
Humphrey. — Stany Zjednoczone 
nie mogą grać roli źadnarma 
a reszta świata nie będzie tego 
akceptować.

Humphrey obiecywał, że gdyby 
został wybrany na prezydenta 
USA, doprowadzi do zawarcia po 
koju w Wietnamie. Mówił także, 
o zamiarach przeprowadzenia roz 
mów rozbrojeniowych z ZSRR.

PAP

Bułgarska agencja prasowa - BTA 
dementuje albańskie zmyślenia

Bułgarska agencja prasowa 
BTA, podaje, że władze albań 
skie rozpowszechniły oświad­
czenie, jakoby na terytorium 
Bułgarii koncentrowane były 
znaczne siły różnych rodzajów 
wojsk radzieckich „w agresyw 
nych celach”.

W związku z tym Bułgarska 
Agencja Telegraficzna została 
upoważniona do oświadczenia, 
że rząd Ludowej Republiki 
Bułgarii w pełni odrzuca jako 
nieodpowiadające prawdzie 
twierdzenie strony albańskiej, 
które jest zmyślone od począt 
ku do końca i nie ma nic 
wspólnego z rzeczywistością. 
Strona bułgarska wyraża ubo­
lewanie, że Albańska Republi 
ka Ludowa ucieka się do tego 
rodzaju zmyśleń skierowa­
nych przeciwko Ludowej Re­
publice Bułgarii, które wyko­
rzystywane są przez najbar­
dziej zawziętych wrogów so­
cjalizmu i Bułgarii.

Ludowa Republika Bułgarii 
jako ważny czynnik równowa 
gi na Bałkanach — stwierdza 
oświadczenie BTA — zawsze 
prowadziła politykę odpowia­
dającą interesom i pragnie- 
nięri narodu bułgarskiego i 
socjalizmu — politykę pokoju, 
stosunków dobrosąsiedzkich i 
owocnej współpracy ze wszy-

Marcello Caetano 
premierem Portugalii W Portugalii dokonano wyboru 

na premiera rządu dr. Marcello 
Caetanp, na miejsce Salazara.

Oczekuje się, że prezydent To­
mas powierzy Caetano misję utwo 
rżenia nowego rządu. Przypusz­
czalnie nastąpią tam pewne dal­
sze zmiany personalne. (PAP)

Komunikat o rozmowach 
polsko - mongolskich

mi o odmiennych systemach spo­
łeczno-politycznych. Oba kraje u- 
dzielać będą poparcia krajom roz 
wijającym się i narodom walczą­
cym z imperializmem i kolonializ­
mem we wszelkich jego formach. * 
Polska i Mongolia rozszerzać bę­
dą wszechstronne kontakty żarów 
no w stosunkach dwustronnych 
jak też na forum międzynarodo­
wym.

Obie strony wyraziły głębo­
kie zadowolenie z przebiegu 
wizyty i wyników przeprowa 
dzonych rozmów oraz przeko­
nanie, że wizyta przewodni­
czącego Rady Państwa PRL, 
Mariana Spychalskiego przy­
czyni się do dalszego pogłębię 
nia i wszechstronnego rozwo­
ju braterskiej przyjaźni i 
współpracy między Polską i 
MRL.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa zaprosił przewodniczące­
go prezydium Wielkiego Chu­
rału Ludowego MRL do złoże 
nia wizyty przyjaźni w Polsce 
w dogodnym dla niego termi­
nie. Zaproszenie zostało przy­
jęte z wdzięcznością. (PAP)

Na zaproszenie przewodni­
czącego Prezydium Wielkiego 
Churału Ludowego Mongol­
skiej Republiki Ludowej. 
Dżamsarangijna Sambu, prze­
bywał w Mongolskiej Republi 
ce Ludowej z wizytą przyjaź­
ni w dniach od 20 do 25 wrześ 
nia 1968 roku przewodniczący 
Rady Państwa Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej, Marszałek 
Polski Marian Spychalski.

W czasie wizyty przyjaźni, 
która upłynęła w prawdziwie 
serdecznej i przyjacielskiej at­
mosferze — czytamy w komu­
nikacie przewodniczący Rady 
Państwa PRL i towarzyszące 
mu osobistości zapoznali się z 
życiem narodu mongolskiego 
oraz z jego wielkimi osiągnię­
ciami w budownictwie socja­
listycznym.

Podczas pobytu w MRL 
Marszałek Polski M. Spychal­
ski oraz przewodniczący pre­
zydium Wielkiego Churału Lu 
dowego Dżamsarangijna Sambu 
i pierwszy sekretarz Komitetu 
Centralnego Mongolskiej Par­
tii Ludowo-Rewolucyjnej, prze 
wodniczący Rady Ministrów 
MRL Jumdżagijn Cedenbał 
przeprowadzili serdeczne roz­
mowy.

Omówiono zagadnienia dotyczą­
ce dalszego rozwoju i pogłębienia 
stosunków* politycznych, gospodar 
czych i kulturalnych między obu 
krajami. Dokonano również wy­
miany poglądów na sprawy doty­
czące obecnej sytuacji międzyna­
rodowej i umocnienia jedności 
państw socjalistycznych oraz mię 
dzynarodowego ruchu robotnicze­
go i komunistycznego.

Szczególną uwagę poświęcono 
problemom związanym z agresyw 
ną wojną prowadzoną przez Stany 
Zjednoczone w Wietnamie, sytua 
cją na Bliskim Wschodzie oraz za 
gadnieniom europejskim — w tym 
niebezpiecznej dla pokoju, ekspan 
sjonistycznej polityce Niemiec­
kiej Republiki Federalnej.

Rozmowy i spotkania potwier­
dziły całkowite wzajemne zrozu­
mienie i pełną zgodność poglądów 
we wszystkich omawianych spra­
wach.

Obie strony stwierdziły z zado­
woleniem, że stosunki pomiędzy 
obu krajami oparte na zasadach 
internacjonalizmu socjalistyczne­
go, rozwijają się pomyślnie sta­
nowiąc ważny wkład w sprawę U- 
mocnienia jedności, solidarności i 
bezpieczeństwa państw socjali­
stycznych.

PRL i MRL są przekonane, że 
wszechstronna współpraca i bra­
terska pomoc wzajemna krajów 
socjalistycznych oraz ścisły sojusz 
ze Związkiem Radzieckim stano­
wią gwarancję umocnienia potęgi 
całej wspólnoty socjalistycznej i [ 
obrony zdobyczy socjalizmu w ■ 
każdym kraju socjalistycznym 
przed agresywnymi próbami reak 
cji imperialistycznej i kontrre­
wolucyjnymi poczynaniami róż­
nych sił antykomunistycznych.

Strony potwierdziły swą zdecy­
dowaną wolę prowadzenia aktyw 
nej polityki na rzecz odprężenia 
międzynarodowego i rozwijania 
przyjaznych stosunków z państwa

stkimi krajami bałkańskimi, 
w tym z Albanią. Taka jest i 
pozostanie nadal polityka Lu­
dowej Republiki Bułgarii.

PAP

Prezydent Austrii 
odwiedzi Jugosławię

Prezydent Austrii, Franz Jo- 
nas, przybędzie w najbliższy 
poniedziałek z wizytą oficjal­
ną do Jugosławii. F. Jonas zło 
ży rewizytę prezydentowi Ju­
gosławii J. Broz Tito, który 
w marcu ub. roku odwiedził 
Austrię. (PAP)

Jugosłowiańskie wyroki 
za „wroga propagandę"

Zagrzebski dziennik „Vjesnik” 
w numerach z 20,i 21 września in 
formuje o wyrokach wydanych 
przez Sąd Okręgowy w Baja Lu­
ce na dwie osoby, które — jak 
podaje — „szerzyły wrogą propa­
gandę”. \

Na karę dwóch lat pozbawienia 
wolności został skazany Idriz Alic 
— pracownik przedsiębiorstwa 
handlowego „Kozara” — za to, że 
w dniu 22 sierpnia br. oświadczył 
wobec osób trzecich, iż solidaryżu 
je się całkowicie z polityką i po­
sunięciami rządó.w krajów Ukła­
du Warszawskiego wobec Czecho­
słowacji. Również Boro Antonie — 
technik w przedsiębiorstwie „In­
stalator” — został skazany na ka­
rę trzech lat pozbawienia wolno­
ści za to, iż oświadczył publicz­
nie, że polityka rządów krajów 
Układu Warszawskiego w stosun­
ku do Czechosłowacji jest słusz­
na. Jednocześnie — jak dodaie 
„Vjesnik” — I. Alic i B. Antonie 
wyrażali się w sposób pogardliwy 
i obelżywy o wysokich funkcjona 
riuszach państwowych i partyj­
nych Socjalistycznej Federacyj­
nej Republiki Jugosławii. (PAP)

/jazd rektorów

0 wyższy poziom 
pracy wychowawczej 
W środę obradował w Warsza­

wie doroczny zjazd rektorów wyż 
szych uczelni, na którym omó­
wiono główne kierunki pracy 
szkolnictwa wyższego w nadcho­
dzącym roku akademickim.

Tegoroczny zjazd rektorów — 
stwierdził min. Jabłoński — od­
bywa się w okresie dyskusji nad 
tezami na V Zjazd partii i powi­
nien stanowić ważki głos w na­
rodowej debacie nad perspektywa 
mi rozwoju szkolnictwa wyższego 
i nauki polskiej. Nadal w uczel­
niach studiuje głównie młodzież 
zamieszkała w dużych ośrodkach 
akademickich — oświadczył mów­
ca. Np. na 10 tys. młodzieży m. 
Krakowa dostało się w ub. r. na 
studia 456 osób, podczas gdy z 
woj. krakowskiego — 93.

Te. przykłady pozwalają na po­
stawienie tezy o istnieniu wciąż 
wyraźnych „przywilejów geografi 
cznych”. Są tylko dwie drogi po­
prawy tej sytuacji — dalsze uprzy 
stępnianie szkoły średniej mło­
dzieży z miejscowości oddalonych 
od wielkich ośrodków oraz przy­
spieszenie budowy domów akade­
mickich

Mówca podkreślił dalej, że naj­
ważniejszym zadaniem w całym 
szkolnictwie, a w szczególności w 
szkołach wyższych jest przezwy­
ciężenie zapiedbań i niedomogów 
pracy ideowo-wycbowawczej i po­
litycznej, umocnianie i polepszenie 
całego systemu wychowania.

JPAP

Sprawozdanie U Ihanta
Dokończenie ze str. 1 • 

ki pośrednie prowadzące do cał­
kowitego rozbrojenia, które jego 
zdaniem powinny być przedmio­
tem szczególnej troski Zgromadzę 
nia Ogólnego. Kroki te to: układ 
o całkowitym zakazie dokonywa­
nia prób z bronią jądrową, spra- 
wą zmniejszania zapasów broni 
jądrowej znajdującej się w posia­
daniu państw nuklearnych, pro­
blem wstrzymania prac nad rozwo 
jem nowych rodzajów broni ma­
sowej zagłady, zagadnienie ogra­
niczenia produkcji i odpowiednie- 

I go zakazu stosowania wszelkiego 
I rodzaju broni chemicznej i bio­

logicznej.
Sekretarz generalny omawia da 

lej starania ONZ zmierzające do 
zażegnania konfliktu na Bliskim 
Wschodzie. Przedstawiając sytu­
ację w tym rejonie świata i pi- 
sząc o stałych incydentach zbroj­
nych na granicy państw arabskich 
z Izraelem, U Thant stwierdza: 
„rozpatrując problem stale wybu 
ćhających incydentów zbrojnych 
i naruszeń umowy o przerwaniu 
ognia, należy pamiętać, że po jed­
nej ze stron konfliktu tereny, ob 
jęte zawieszeniem broni, to nie­
mal wyłącznie ziemie znajdujące 
się pod okupacją wojskową Izra­
ela. Histdfia wskazuje, że taka sy 
tuacja stwarza nieustające napię­
cie i jest ( powodem powtarzają­
cych się aktów’ użycia siły”.

Zapowiadając kontynuowanie 
prac misji ambasadora Jarringa, 
U Thant podkreśla, że mimo wy­
siłków tej misji, znana rezolucja 
Rady Bezpieczeństwa z listopada 
ub.r. nie została zrealizowana, a 
sytuacja na Bliskim Wschodzie po 
zostaje taka sama, jaka była 
przed rokiem.

U Thant wskazuje, że ludzkość 
nadal stoi przed szeregiem pro­
blemów, wymagających znalezie­
nia możliwie najszybszych dróg 
rozwiązania. Problemy te, to brak 
żywności w ogromnych rejonach 
świata zamieszkałych przez dzie’ 
siątki milionów osób, nie uregu­
lowane zagadnienia gwałtownego 
przyrostu ludności, zagadnienia o- 
światy, wymiany informacji i spe 
cjalistów, opracowywania planów 
rozwoju i mobilizacji środków na 
realizację tych planów. Postęp 
prac ONZ w tej dziedzinie jest 
całkowicie niewspółmierny do po­
trzeb świata.

U Thant porusza również spra­
wę wydarzeń w Czechosłowacji, 
wyrażajac nadzieję, że ani Wschód 
ani Zachód nie wykorzysta tych 
wydarzeń dla zaostrzenia między­
narodowego napięcia. (PAP)
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opracował Michał Łuczak.
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Sredzkie przemiany Angielska 

rzeczywistość Prasa wolna - dla kogo
r} owiat średzki należy do 

tych regionów naszego 
województwa, które orni 

nęła błyskotliwa kariera, jaką 
niosą z sobą wielkie inwesty­
cje. Dopiero w ostatnim okre­
sie do tradycyjnych zakładów 

■ z cukrownią i przemysłem 
odzieżowym na czele — dołą­
czyły Wytwórnia Tkanin Tech vduopzsrnicznych, przechodząca obec­
nie stadium rozbudowy i mo­
dernizacji oraz co dopiero uruchomione Zakłady Galanterii 
Metalowej dla przemysłu gumowego. Ten nowoczesny, o du­
żych możliwościach rozwojowych, zakład (do tysiąca zatrud­
nionych) wywierać będzie wpływ na geografię gospodarczą 
powiatu.

Wiodącym działem pozostanie nadal rolnictwo. Mimo sto­
sunkowo dobrych warunków glebowych, trudno było w prze 
szłości sprostać prężnemu rywalowi spod znaku przemysłu. 
Gorsze w porównaniu z miastem warunki życia i pracy po­
wodowały nadmierny odpływ młodzieży, co było jedną z przy 
czyn podupadania części gospodarstw.

Sytuacja poczęła zmieniać się na lepsze wskutek wprowa­
dzenia nowej polityki rolnej. Dopływ maszyn, narzędzi rol­
niczych, zwiększające się z roku na rok dostawy nawozów, 
pasz treściwych, wreszcie ogólny wzrost kultury rolnej dały 
pozytywne efekty w postaci przyrostu towarowej produkcji 
zbóż, roślin przemysłowych, mięsa, mleka itp.

Na początku bieżącej 5-latki plony czterech zbóż sięgały już w 
powiecie n enial 24 kwintali z hektara. Tegoroczne omłoty mówią 
o uzyskaniu 25,8 kwintali, przy założen'u 27 kwintali na rok 1970. 
W plonach ziemniaków i buraków cukrowych przekroczony już 
został poziom planowany na koniec bieżącego planu pięcioletniego. 
Równ eż ilościowo stan hodowli sięgnął pułapu pięciolatki. Jeśli w 
roku 1965 do magazynów państwowych sypnęło się 19 0G3 tony zboża 
zebranego ze średzkich pól (379 kg z każdego hektara gruntów or- 
nych). to w roku ubiegłym o ponad 1# 700 ton w'ęcej (587 kg z ha). 
Najwięcej, bo 834 kg z hektara sprzedały państwowe gospodarstwa 
rolne; za nimi idą spółdzielnie produkcyjne (ok. 600 kg z ha)..na­
tomiast rolnictwo indywidualne 440 kg z hektara. Jest to wyni­
kiem zarówno ofiarnej pracy rolników wszystkich sektorów, jak 
i pokaźnych nakładów inwestycyjnych, wynoszących w latach 
1966/67 ponad 219 milionów złotych.

Bilansując te osiągnięcia na powiatowej konferencji wy­
borczej, delegaci określali je jako podstawę do kolejnego e- 
tapu. W sferze organizacji będzie .to coraz ściślejsze wiązanie 
rolnictwa indywidualnego z planową gospodarką państwo­
wą, Już w tym roku zakontraktowany areał upraw zbożo­
wych przekroczył 25 procent gruntów ornych i prawie 47 pro 
cent powierzchni zasiewów. Wzrastać też będzie udział sekto 
ra państwowego i spółdzielczego. W latach 1968—70 PGR-y 
przejmą ponad 1 600 ha gruntów, a spółdzielnie produkcyjne 
blisko 700 ha Na tej drodze przywracane będą do stanu 
właściwej kultury ekstensywnie uprawiane dotychczas grunty 
PFZ oraz tych gospodarstw* indywidulnych, których właści­
ciele ze względu na brak następców i podeszły wiek pragną 
przekazać swoją ziemię na rzecz państwa w zamian za rentę.

Wymaga to poważnych nakładów na budownictwa miesz­
kaniowe, gospodarcze, mechanizację itp. Po prostu — jak 
stwierdzano w czasie dyskusji na powiatowej konferencji 
PZPR — skończył się etap prymitywnego, ekstensywnego 
gospodarowania w rolnictwie. Technika, nowoczesność, che­
mia — oto co gwarantuje wysokie efekty, co fascynuje mło­
dzież, która .tylko w nowocześnie zorganizowanym rolnictwie 
widzi swoje miejsce.

Postulat nowoczesności w produkcji i organizacji rolnic­
twa. również indywidualnego, był przewodnim motywem 
wielu wystąpień delegatów w* czasie wspomnianej konferen­
cji powiatowej. Wykazywano nierównomierność rozwoju pro 
dukcji i usług, których niedowład zaczyna stawać się istot­
nym hamulcem dalszego postępu w rolnictwie. Od przemy­
słu domagano się więcej maszyn i o szerszym ich przezna­
czeniu. Od spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu przejścia na 
kompleksową obsługę rolnictwa, zarówno w dostawcach środ­
ków' produkcji, jak i odbioru płodów rolnych „loco zagroda”.

A w:ęc inwestycje i jeszcze raz inwestycje. Do końca bieżącej 
pięciolatki przeznaczy się na różne cele ponad 364 miliony złotych. 
Wybuduje się za to około 1 24# różnorodnych obiektów, w tym_ 284 
mieszkalne. Jednym z ważnych celów obecnego planu 5-letniego 
jest równ:eż zaopatrzenie wsi w wodę. Zbudowano około 70 studni 
wierconych i tyle samo rozprowadzeń wody. Zadanie najbliższych 
2 lat to przekazanie dalszych 47 studni i 40 wodociągów.

Z dotychczasowej dyskusji nad tezami zjazdowymi w po­
wiecie Środa zaczyna wyłaniać się zarys nowej pięciolatki. 
Będzie to okres dalszych przemian w sferze ekonomiki, bytu 
materialnego ludności miast i wsi, rozwiniętego budownic­
twa w mieście i na wsi. Wysiłkom państwa wychodzi na 
przeciw obywatelska ofiarność i dobrze pojęty lokalny pa- 

.triotyzm. Owocem tego są nowe drogi, świetlice, oświetlenie' 
ulic, powstałe przy aktywnym współudziale mieszkańców 
miast i wsi Bvły one podejmowane zwłaszcza z okazji jubi­
leuszu 700-lecia Środy, a obecnie dla uczczenia V Zjazdu
partii.

FELIKS BIŁOŚ
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Były także rozmowy innego typu.
Pamiętam, iż pewnego razu Sobczyński wezwał do Jasieńca 

kierownika spółdzielni niemieckiej w Iłży — Koyera, który w po­
czątkowym okresie wojny uchodził za Volksdeutscha. Faktycznie 
nim nie był, ale funkcja, nazwisko, nawet styl bycia i pracy 
Koyera napawały niejednego obawq.

Sobczyński w krótkiej rozmowie „wyjaśnił" Koyerowi, że 
zapal, jaki wykozuje on w pracy dla niemieckiej instytucji wi­
nien być pozorny, a w rzeczywistości będzie lepiej, jeśli swoją 
energię skieruje dla pomocy Armii Ludowej.

Byłem świadkiem tej ciekawej dyskusji. Leiter der Kreisge­
nossenschaft* pocił się pod ostrym wzrokiem tow. „Władka”, ale 
pomoc przyrzekł i trzeba powiedzieć słowa dotrzymał. Chodzi­
ło o rzecz nieblahą, bo o świadczenia pieniężne na rzecz AL 
wprost z kasy Kreisgenossenschaft, oraz informacje o stosun­
kach w handlu niemieckim. Chodziło także o uzyskanie goto­
wych kwitów kontyngentowych, aby chłopi, którzy dostarczali 
produkty żywnościowe dla partyzantów mogli być zwolnieni przez 
okupanta ze świadczeń. Teraz brzmi to nieco paradoksalnie, 
ale jednak przy pomocy Koyera możliwe było do przeprowa­
dzenia. Kwitv były in blanco. Mogliśmy na nich wypisywać do­
wolne ilości zboża lub ziemniaków i wręczać naszym ludziom. 
Oczywiście, Koyer musial „rozliczyć” się z kwitów i kontyn­
gentów, ale to już była jego sprawa. Niemcy do końca woj­
ny nie wpadli na śłady dywersji gospodarczej i to idącej w 
parze z bezpośrednią pomocą dla komunistów. Koyer współ­
pracował z nami dobrze. Nie było wypadku odmowy wyko­
nania jakiejś roboty z jego strony.

♦) Leiter der Kreisgenossenschaft — niem. kierownik spół­
dzielni powiatowej.
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„Paddy, pies prezesa Rady 
Ministrów zajął wczoraj miej 
sce w przedziale pierwszej kia 
sy pociągu do Penzance, sado 
wiąc się wygodnie przy ok­
nie”. Takie zdanie przeczyta­
łem pewnego dnia w popular 
nym „Daily Express”, na 
pierwszej stronie u góry w 
bardzo eksponowanym artyku 
le. Tym zdaniem zaczynający 
się artykuł okazał się reporta 
żem na temat podróży psa pre 
miera Wilsona z Londynu 
gdzieś na prowincję, gdzie pre 
mier wraz z małżonką uczest­
niczyć mieli w ślubie ich 
dziecka. Z reportażu można 
było się wiele dowiedzieć o 
psie, jego zwyczajach, zacho­
waniu w przedziale, zaś zu­
pełnie tylko mimochodem 
wspominany był właściciel, 
najczęściej zresztą jako Ha­
rold, z pominięciem nazwis­
ka.

Styl prasy brytyjskiej nie­
raz zaskoczyć musi przybysza 
z kontynentu. Dążność do za­
interesowania czytelnika za- 
wszelką cenę powoduje, że 
dziennikarze ubierają infor­
mację w tak sensacyjną for­
mę, iż sama informacja prze 
staie już mieć znaczenie.

W sprawach poważniej­
szych wygląda to na przykład 
tak, że w sprawozdaniu z roz 
mów radziecko - czechosło­
wackich w Czernej nad Cisą 
przeczytałem w pewnej gaze­
cie o perypetiach jej sprawoz 
dawcy, który niezupełnie le­
galnie dostał się samochodem 
w pobliże miejsca rozmów, 
został tam zatrzymany, po 
czym zmuszony do wycofania. 
Nic w tym numerze nie napi­
sano o samych rozmowach, 
ich znaczeniu, nie komentowa 
no sytuacji, wszystko miał wy 
jaśnić drobiazgowy opis pery 
petii owego dziennikarza, jego 
rozmowy z przedstawicielami 
władz bezpieczeństwa itp.

Czytając tego rodzaju ma­
teriały człowiek się za głowę 
chwyta, gdy to konfrontuje z 
opmiami Brytyjczyków, nie­
słychanie ze swojej prasy 
dumnych. Jest to wedle dość 
powszechnej opinii prasa ab­
solutnie wolna, niezależna, no 
i oczywiście jakościowo znako 
mita. Co światleisi wskazują 
wprawdzie, że niektóre tytu­
ły nie nadają się do czytania 
dla inteligenta, no ale taki „Ti 
mes” czy „Daily Telegraph” 
to przecież znakomitości... No 
a czytelnictwo prasy jest w 
Wielkiej Brytanii rekordowe.

To ostatnie potwierdza się w 
oficjalnych brytyjskich wydaw­
nictwach, które stwierdzają, że 
na 100 mieszkańców Anglii 
sprzedaje się 50 egzemplarzy 
gazet, co jest na?wyższym wskaź­
nikiem światowym (na dru­
gim miejscu jest Szwecja: 46 eg­
zemplarzy). Statystyki podkreśla­
ją, że aż pięć codziennych gazet 
porannych oraz pięć niedzielnych 
ma nakład liczący sie w milio­
nach. Wynika to zresztą z tego, 
źe sn to gazety rozchodzące się 
w całym kraju. Gazety sa tanie, 
choć z reguły mają objętość

16—32 stron nie licząe specjal­
nych, jeszcze grubszych dodatków. 
Anglicy lubią określać tendencję 
polityczną poszczególnych gazet. 
Można to znaleźć uawet w ofic­
jalnych wydawnictwach. Tam 
właśnie znalazłem, że „Times” 
jest „niezależny”, „Daily Tcie- 
graph” — „konserwatywny”, 
„Guardian” — „niezależny”, 
„Daily Mirror” — „na lewo od 
centrum”, „Daily Sketch” — 
„konserwatywny”, a „New Daily” 
— „na prawo od centrum”. Itp, 
itd.

Co to właściwie wszystko 
znaczy? Od kogo niezależny, 
od czego wolny? Czy istotnie 
brytyjski czytelnik lubi dobrą 
prasę? Kto istotnie ma wpływ 
na urabianie opinii publicz­
nej?

W prasie angielskiej można 
znaleźć wiele krytyki pod ad 
resem rządu, co sprawia oczy­
wiście wrażenie, że gazety są 
od rządu niezależne. Rząd 
ma wiele sposobów na to by 
wpływać na prasę, przekony­
wać ją o konieczności pod­
kreślania pewnych tendencji. 
Pamiętać tu trzeba o tradycyj 
nej lojalności brytyjskich oby 
wateli wobec rządu Jej Kró­
lewskiej Mości co wyraża się 
właśnie w ścisłym respekto­
waniu zarządzeń, zaleceń, pro 
pozycji idących od góry. Tak­
że pod adresem prasy. Tego­
roczny (z czerwca) głośny 
przypadek króla brytyjskiej 
prasy Cecila Kinga, właścicie 
la koncernu prasowego „Daily 
Mirror”, którego rada dyrek­
torów odsunęła od kierownict 
wa za zbyt napastliwą i nie- 
przebierającą w środkach kry 
tykę premiera Wilsona — jest 
wymownym przykładem jak 
się te sprawy załatwia, gdy 
już łagodniejsze t sposoby za­
wodzą.

Cała prasa jest w rękach pry­
watnych, w zasadzie w rękach 
kilku zaledwie ogromnych koncer 
nów i formalnie przynajmniej od 
rządu niezależna. Czy to jednak 
oznacza, że poszczególna gazeta, 
poszczególny dziennikarz jest nie­
zależny od nikogo, że pisze co 
chce? No przecież nie. Poszczegól 
ny dziennikarz zależy od swego 
bezpośredniego zwierzchnika (jak 
na całym świecie), którego polece 
nia wykonuje, a szef zespołu re-
dakcyjnego jest oczywiście zbieżny F 
od właściciela, którego polityczne 
koncepcje musi rzecz jasna reali­
zować. Tenże zaś właściciel jest 
przede wszystkim człowiekiem in­
teresu, a gazeta jest d'a niego ta­
kim samym środkiem robienia pie 
niędzy, jak fabryka, kopalnia czy 
domy handlowe, a ponadto jeszcze 
środkiem określonej polityki. Do 
czego się zresztą ci prasowi ma­
gnaci z całą szczerością przyznają.

Kiedy zaś gazeta przynosi duży 
dochód? Gdy zamieszcza dużo o- 
głoszeń. Kiedy zaś wpływa najwię 
cej ogłoszeń? Gdy gazeta ma wiel 
ki nakład, to znaczy gdy wielu 
ludzi pragnie ją czytać. Aby więc 
przypodobać się czytelnikom pisze 
się niesamowite bzdury, sensacje 
z życia gwiazd filmowych, z życia 
polityków (a nawet psów polity­
ków) sportowców, wielcstronic.o-J 
we sprawozdania z imprez sporto- • 
wych, zwłaszcza ulubionych na wy f 
spie wyścigów psich i końskich, f 
historie kryminalne rozpatrywane 
we wszystkich szczegółach itd. 
Na sprawy poważne w takim pi­
śmie nie ma już w zasadzie miej­
sca, niewiele można się dowie­
dzieć z nich o sytuacji w Europie 
czy dalej na świecie.

A te właśnie gazety, które 
trudno nazwać inaczej niż bru

Pracując w dużym rejonie „Władek” — Sobczyński oraz 
„Jaś” — Foremniak przystąpili do organizacji sieci wywiadow­
czej. Była to dotychczas pięta achillesowa naszej działalności.

Otóż wiadomości, jakie posiadaliśmy z różnych środowisk 
były niezmiernie potrzebne. Wobec rozrostu Brygady Święto­
krzyskiej NSZ „Bohuna”, nawiązane przez „Bohuna" kontakty 
z gestapo, wymagały z naszej strony dużej czujności. W tam­
tym trudnym okresie bezpieczeństwo naszej organizacji spo­
częło w pewnych rękach zasłużonych komunistów ostrowiec­
kich „Władka” — Władysława Sobczyńskiego i „Jasia” - Ja­
na Foremniaka, którzy stali się gorącymi przyjaciółmi „Świtu”.

NOWY ODDZIAŁ AL

Jesienią 1943 roku zbiegł z obozu jenieckiego w Kielcach 
żołnierz Armii Czerwonej Trofim Czerniawski. Dotarł on w re- 
ion Ostrowca i tutaj skontaktował się z Henrykiem Polownia- 
kiem.

Kiedy przyszła wiosna 1944 r., Czerniawski, w tym czasie 
już partyzant AL, pod pseudonimem „Szperacz” postanowił 
wyprowadzić z obozu w Kielcach większą grupę jeńców ra­
dzieckich.

Dowódca Okręgu AL „Zygmunt" — Połowniak opracował 
z grubsza plan akcji i przedstawił go w sztabie obwodu. Plan 
został zatwierdzony. Polegał on na tym, że do Kielc uda się 
w przebraniu cywilnym Czerniawski wraz z szefem sanitarnym 
obwodu „dr Anką". W Kielcach Czerniawski posiadał przyja­
ciół Polaków, Było to małżeństwo Drewicz. Rodzina ta utrzy­
mywała ciągle łączność z jeńcami. Przy pomocy tej rodziny 
Czerniawski nawiązał łączność z kolegami w obozie, którzy 
wyrazili zgodę na ucieczkę według dostarczonego im planu.

Przyszła pamiętna noc z 14 na 15 maja.
Mimo wtajemniczenia dużej grupy ludzi, hitlerowcy nie zo­

rientowali się w przygotowaniach do ucieczki. Zaskoczenie się 
udało. Należy tu dodać, ze duże usługi w całej operacji na 
terenie Kielc oddala 10-letnia córeczka p. Drewicz, która była 
przewodnikiem „dr Anki”, uchodząc za jej córeczkę. W ten 
sposób kobieta z małą dziewczynką nie zwróciła niczyjej 
uwagi.
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kowe są najwięcej w Anglii 
czytane. To są właśnie te ty­
tuły o milionowych nakła­
dach jak „Daily Express”, 
„Daily Mirror”, „Erening 
News”, „News of the World”, 
„Sundy Express”. One zale­
wają wyspę, są czytane pow­
szechnie, one też — volens no 
lens — mają decydujący 
wpływ na brytyjską opinię 
publiczną. Są najtańsze. Mogą 
być także bardzo opasłe. Za 
wszystko zapłacili ogłoszenio­
dawcy, którzy z kolei też nie 
narzekają, bo poprzez milio­
ny egzemplarzy gazety trafili 
do milionów potencjalnych na 
bvwców swoich towarów.

Byłbym jednak niesprawiedli 
wy, gdybym nie dostrzegał 
świetnego stylu redagowania 
takich dzienników jak 
„Times”, Daily Telegraph” 
czy „Guardian”. To są napraw 
dę gazety wszechstronne tema 
tycznie w sądach wstrzemi^ź 
liwe. Cóż z tego, gdy ich 
wpływ na opinię brytyjską 
jest nikły, gdy nakład takiego 
„Timesa” wvnosi zaledwie 250 
tys. egzemplarzy, a wiadomo 
że spora cześć tego idzie na 
cały świat (jest to najpoważ- 
nieiszy, najczęściej cytowany 
na świecie brytyjski dziennik). 
Czytają go wiec sfery rządzą 
ce, elita intelektualna i finan 
sowa i na tym Drawie koniec. 
Rzecz jasna także te poważne 
gazety mają swoją tendencje, 
która jest zresztą oczywista 
— tendencję prokapitalisty- 
czną. Jest to zresztą główne 
ograniczenie brytyjskiej swo­
body wypowiedzi. Można tam 
wiele mówić, wiele dfukować, 
mogą to być wypowiedzi bar 
dzo krytyczne, także pod adre 
sem rządu (tu wiele zależy od 
stosunków właściciela gaze*y 
z rządem — nigdy jednak nie 
może to bvć wypowiedź prze 
ciw kapitalistycznym stosun­
kom produkcji. Takiej wypo­
wiedzi nikt nie wydrukuje, 
(nie licząc posiadającego ni­
ski nakład i w związku z tym

ograniczone wpływy). Nie 
potrzeba do tego cenzury rzą­
dowej, nie potrzeba specjal­
nych ustaw. Reguluje to zna­
komicie system prywatnej 
własności środków produkcji.

Wszystko to jest zresztą 
dość logiczne i zrozumiałe. 
Nie jest tylko logiczne i zro­
zumiałe dlaczego ci ludzie z 
takim przekonaniem mówią o 
swojej prasie jako o „wolnej” 
i „niezależnej”, przeciwstawia 
jąc ją w dodatku prasie 
państw socjalistycznych. Prze 
cięż ta prasa, np. brytyjska, z 
natury rzeczy pracuje dla i na 
rzecz nielicznej grupy magna 
tów prasowych, a prasa socja 
listyczna działa na rzecz ol­
brzymiej większości pracują­
cego społeczeństwa.

Prasa socjalistyczna też ma 
swoje ograniczenia. Najważ­
niejsze z nich ma ten sam kia 
sowy charakter — niedopu­
szczania do wypowiedzi prze 
ciwników ustrojowych, nie za 
mieszczamy głosów nawołują 
cych za restauracją kapitali­
zmu (zresztą takie głosy w li 
stach do redakcji nie nadęho 
dzą , bynajmniej natomiast nie 
unikamy głosów krytykują­
cych naszą rzeczywistość. By 
le z pozycji socjalistycznych, 
byle z chęci naprawiania socja 
lizmu, usuwania oczywistych 
błędów.

Prasa socjalistyczna też ma 
swoje braki. Widzimy je i 
stopniowo — choć na pewno 
za wolno — naprawiamy. Na 
przykład za wolno informuje 
my, ze względu na brak papie 
ru, mamy zbyt szczupłą obję­
tość, i za małe nakłady przez 
co nie możemy zaspokoić wszy 
stkich zainteresowań czytelni 
czych. W tych sprawach prze 
wyższają nas gazety np. bry­
tyjskie. Kiedy jednak tamci 
z uporem podnoszą swoje rze­
kome wolności i niezależności 
i przeciwstawiają je nam — 
nie mogę właściwie zrobić nic 

innego jaj wzruszyć ramionami.
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Klug -
znaczy

Pod tym tytułem ukazał 
się w numerze 225 „Kuriera 
Polskiego” z 25 bm. artykuł 
Ryszarda Gontarza, który 
drukujemy z niewielkimi 
skrótami.

„Wytrawni spece od antykomu­
nistycznej propagandy od dawna 
zarzucili już otwarte nawoływa­
nia do antykomunistycznej krucja 
ty. (...) Ktoś, kto chciałby mówić 
dziś o reformie rolnej i nacjona­
lizacji przemysłu jako o bezpra­
wiu, kradzieży, krzywdzie, byłby 
już tylko i wyłącznie śmieszny. 
A przecież wtedy, gdy na począt­
ku drogi socjalistycznego budow­
nictwa wcielaliśmy w życie te hi- 
storycane decyzje smłodej władzy 
ludowej, tak właśnie określała je 
skrajna reakcja za granicą i w 
kraju. Zycie idzie naprzód. Szyb­
ko, niezwykle szybko. Wraz z roz 
wojem naszego kraju, rozwojem 
świadomości społeczeństwa doko­
nują się też zmiany w metodach 
działania wrogów socjalizmu, wro 
gów Polski. Całe sztaby specjali­
stów od wojny psychologicznej 
pracują nad doskonaleniem me­
tod rozmiękczania socjalizmu. Nie 
atakować socjalizmu lecz wyszu­
kiwać słabe punkty w jego rea­
lizacji, a jednocześnie sławić za­
chodni dobrobyt, zachodnią de­
mokrację, zachodnią kulturę. 
Schlebiać społeczeństwu, a jedno­
cześnie atakować partię, która te 
mu społeczeństwu przewodzi.

Od tego zgranego chóru odbie­
gał od dłuższego czasu głos synów 
Syjonu. Syjonistyczna kampania 
oszczerstw przeciwko Polsce skie­
rowana była w takim samym stop 
niu przeciwko partii, władzy lu­
dowej jak też narodowi polskie­
mu (...). Z trudem, ale jednak za­
częto pojmować w Izraelu, że 
szkalowanie całego narodu to ko­
losalny błąd. I oto w syjonistycz­
nej propagandzie pojawiać się za­
częły nowe nuty. Zmianę zapo­
czątkowali powojenni emigranci z 
Polski, głównie ci najświeższej da 
ty. Zygmunt Bauman, b. kierow­
nik katedry socjologii Uniwersy­
tetu Warszawskiego, do niedawna 
marksista, po przyjeździe do Izra­
ela demonstrujący wrzaskliwy sto 
winizm i miłość do swej prawdzi­
wej ojczyzny, oskarża o antysemi 
tyzm kierownictwo partii, rząd, 
intelektualistów partyjnych, inte- 
ngencję, pracowników aparatu par 
tyjnego i państwowego. (...)

Inna emigrantka świeżej datv, 
do niedawna dziennikarka Pol­
skiej Agencji Prasowej, b. wielo­
letnia pracownica polskich placó­
wek dyplomatycznych, odznaczo­
ną wieloma wysokimi odznacze­
niami państwowymi PRL. Jadwi­
ga Nurkiewicz (...) powstrzymuje 
sie od globalnego atakowania naro 
du polskego, oskarża natomiast 
partie, rząd i prasę polska o roz­
pętywanie antysemityzmu. Woraw 
dzie Nurkiewicz dokonuje perfid­
nego porównania Polski do Nie­
miec hitlerowskich, ale czyni to 
jednak w sposób zawoalowany.

mądry?
Niezwykle znamienna dla no­

wych metod antypolski") propa­
gandy syjonistycznej jest publicy­
styka niejakiego Aleksandra Klug 
mana, b. dziennikarza „Trybuny 
Mazowieckiej”.

O moralności Klugmana pisała 
w marcu „Trybuna Mazowiecka” 
demaskując go jako zwykłego 
hochsztaplera i oszusta. Klugman 
był także w Polsce marksistą i to 
piekielnie czerwonym mąrksistą. 
W Izraelu stał się wojującym na 
cjonalisią i z niezwykłą zaciekło­
ścią włączył się do antypolskiej 
kampanii kłamstw, oszczerstw i 
zniewag.

Ostatnio ukazała się w Języku 
polskim książka Klugmana pt. „O- 
brachunki z Polską”. W tej, na­
wet jak na propagandę syjonistycz 
na niezwykle oszczerczej publika 
cji, Klugman (...) bluzga stekiem 
insynuacji na wszystkich Pola­
ków wywodząc,. iż byliśmy an­
tysemitami od XV wieku, a na­
wet jeszcze wcześniej. Historia 
Polski w ocenie Klugmana to hi­
storia prześladowania Żydów, nie­
tolerancji. szowinizmu.

Antypolska kampania syjonisty­
czna trwa (...). Będą zmieniały się 
formy propagandy syjonistycznej 
tak jak zmieniają się ciągle formy 
i metody działania innych impe­
rialistycznych ośrodków dywersji 
politycznej.

Trzeba wiedzę o tych formach i 
metodach upowszechniać szeroko. 
Trzeba, aby nie tylko pracownicy 
frontu ideologicznego, ale każdy 
członek naszego społeczeństwa 
miał pełne rozeznanie, kto jest na 
szym przyjacielem, a kto wro­
giem. Brak takiego rozeznania, 
brak wiedzy o wrogach socjaliz­
mu i metodach ich działania był 
jedną z istotnych przyczyn wyda­
rzeń marcowych. Tam, gdzie brak 
jest tej wiedzy, tam gdzie szwan­
kuje informacja, tam na zaciem­
nionych obszarach łatwiej operu­
je wróg, rodzi się prowokacja, po- 
wstają ogniska napięć społecz­
nych.

Ani Bauman, ani Nurkiewicz *- 
ni Klugman nie są groźni dla spra 
wy socjalizmu w Polsce. Nie bądź 
my jednak naiwni, wszyscy oni 
nie zmienili się w momencie prze 
kroczenia granicy PRL. Zdjęli tyl 
ko maski. Pokazali prawdziwe twa 
rze. Przez wiele lat ukrywali 
skrzętnie te twarze. Przez wiele 
lat grali bezbłędnie rolę marksi­
stów i Polaków. Na^a naiwność 
była równa naszej niewiedzy.

Wierzymy ludziom nie na kre­
dyt. Wierzymy tym, którzy czy­
nem dowiedli i dowodzą każdego 
dnia swego zaangażowania na 
rzecz socjalizmu, na rzecz Polski. 
To jest jedyny miernik, jedyne 
kryterium oceny każdego obywa­
tela naszego kraju. Tak jest i tak 
będzie”.

LEKTOR
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PROGRAM

DZIAŁANIA

Gromada ludzi upartych
Spośród trzech wzorowych 

gromad powiatu wol­
sztyńskiego: Tuchorzy.

Rakoniewic i Jabłonny wybra 
liśmy tę ostatnią. O wyborze 
zadecydował fakt, iż z różnych 
przyczyn (słabe gleby, mało 
dróg bitych, brak tradycji spo 
łecznej aktywności) właśnie 
Jabłonna ma najtrudniejsze 
warunki rozwojowe.

Gromada wybrana przez nas 
przebrnąć musiała przez skom 
plikowane problemy integra­
cyjne. Osiadło tu bardzo wie­
lu ludzi zza Buga. Sama wieś 
Jabłonna przez lala całe była 
pełna kłótni i waśni.

Dzisiaj to wszystko należy 
do historii, początek nowej e- 
ry wyznacza dzień 1 września 
1962 r. kiedy to otwarto we 
wsi szkołę 1000-lecia. Ta oświa 
towa inwestycja w dziwny spo 
sób zespoliła miejscowych, czy 
niąc nieomal nagle z Jabłonny 
skupisko ludzi nadzwyczaj ak­
tywnych i konsekwentnych w 
swych dążeniach. Taki wnio­
sek nasuwa się podczas kon­
frontacji programu wyborcze­
go z osiągnięciami gromady w 
bieżącej kadencji rad. Pro­
gram Powiatowego Komitetu 
FJN o Jabłonnie wspomniał 
raz (chodziło o modernizację 
punktu skupu). Prócz tego gro 
madę obowiązywały zadania 
wytyczone dla całego powiatu, 
a dotyczące przeciętnej wydaj­
ności z 1 hektara i obsady po­
głowia bydła i trzody chlew­
nej na każde 100 ha użytków 
rolnych. W Jabłonnie wszy­
stko to potraktowano jako pro 
gram minimum, nie zaspoka­
jający ambicji lokalnych pa­
triotów. Dążyli oni do wszech­
stronnego rozwoju gromady. I 
w dużym stopniu cel ten osiąg 
nęli realizując pozaprogramo- 
we pozycje.

Program - potrzeby - możliwości
W bieżącej kadencji Sejmu 

i rad narodowych przy­
stąpiono w Wolsztyń­

skiem do urzeczywistniania 
szeregu koncepcji, o których 
program wyborczy słowem nie 
wspomniał. Czy ten chwaleb 
ny fakt, a także zasada: każdy 
plan podlega weryfikacji przez 
życie (inaczej mówiąc: mijają 
lata — zmienia się hierarchia 
potrzeb) pozwalają przejść do 
porządku dziennego nad niewy 
konaniem niektórych progra­
mowych zamierzeń? Chyba 
jednak nie. Po prostu dlatego, 
że tych niezrealizowanych za 
dań jest sporo.

• W Tuchorzy, Ruchocicach 
i Kopanicy — zakładał pro­
gram wyborczy — powstaną 
budynki szkolne. Wiadomo 
już, że w tej pięciolatce nie 
powstaną.

• Drenowaniem miało zo­
stać objętych 1 060 hektarów. 
W rzeczywistości będzie zdre 
nowanych 580 ha.

• Mieszkańcy Przedmieścia 
wyczekują na budowę apteki. 
W tym roku nie doczekają się, 
chociaż program przewidywał 
inaczej.

Opracowali:
ANDRZEJ KUCZYŃSKI 
MICHAŁ ŁUCZAK

• Oto drogi, dawniej zanied­
bane, obecnie z każdym mie­
siącem lepsze. W ubr. wykona 
no (wszystko społecznie) 1,5 
km drogi Jabłonna — Kuźnica 
(całość 6 km) za 225 000 zł co 
pozwoli w przyszłości dotrzeć 
mieszkańcom gromady i turys 
tom spoza tego obszaru nad 
Jezioro Kuźnickie, gdzie planu 
je się budowę dużego ośrodka 
wypoczynkowego. W br. za 
180 000 zł przeprowadzono mo 
dernizację 2 km drogi z Ko- 
morówka do Błońska, co o 4 
km skraca dawne połączenie 
między tymi wioskami. Przy 
drodze już posadzono drzewa. 
Naprawa różnych dróg polo- 
wych, których pełna jest gro­
mada, dała czyn wartości 
158 000 zł.

Jabłonna jest pierwszą zwo- 
dociągowaną wsią w powiecie. 
Budowę tej inwestycji zakoń­
czono w r. 1966, przy czym 
wartość czynu społecznego 
przy jej wykonaniu opiewa na 
1 220 000 zł. Dzisiaj 80 proc, za 
budow’ań podłączonych jest , do 
sieci wodociągowej.

Na odcinku 700 m wykonano 
kanalizację w ubr., a w roku 
bieżącym prace zostaną zakon 
czone (ogólna wartość czynu 
162 000 zł). Podobnie z chodni­
kami, których w sumie ułożo­
no w Jabłonnie i Komorówku 
1 km co uzupełnia bilans czy­
nów społecznych o dalsze 
120 000 zł.

Inwestycją śmiałą, ale dowo 
dzącą zarazem, iż gospodarze 
Jabłonnej są uparci i roztrop­
ni będzie Dom Nauczyciela. 
Zostanie on wybudowany do 
r. 1970. Znajdą w nim schro­
nienie 4 rodziny nauczyciel­
skie, biblioteka, świetlica i sa­
la teatralno-kinowa.

Narzeka gromada jabłoniec- 
ka na słabe gleby. Jest V i VI

• Miało przybyć 14 jazów, 
przybędzie natomiast 10.

Niepełna to lista pozycji, 
które nie zostaną zrealizowa 
ne.

Dlaczego tak się stało? „Wo­
jewództwo” dokonało cięć w 
planie i budżecie — oto naj­
częstsza odpowiedź gospodarzy 
powiatu. Bodajże najdrastycz- 
niej przejawiło się to w rol­
nictwie. Np. na meliorację w 
bieżącej pięciolatce miano wy­
datkować w Wolsztyńskiem 
55 min. zł. Taka też kwota 
znalazła sie w programie wy­
borczym. W toku jego reali­
zacji zmalała jednak do 37 
min. zł. Rzecz jasna, że pro­
gram wyborczy w zakresie me 
lioracji nie zostanie wykona­
ny.

Warto z tych faktów wyciąg 
nać wnioski na przyszłość. Na 
najbliższą przyszłość, bo prze­
cież już za kilka miesięcy wy­
borcom zostaną przedst^Twione 
nowe programy — na kolejna 
kadencję ^ejmu i rad narodo­
wych/Chodzi o to, by progra­
my te nie zawierały niereal­
nych zadań. By buły dokład­
nie dopasowane nie tylko do 
potrzeb, ale również do mo­
żliwości.

Niezależnie od tego pamię­
tać trzeba, że życie narzuca 
nowe rozwiązania: zamiast 
niektórych zamierzeń „progra- 
mowych” realizowano in­
ne. T dlatego ogólny bRans 
dorobku społeczeństwa ziemi 
Wolsztyńskiej jest dodatni.

Mieszkańcy Ja­
błonnej w pow. 
wolsztyńskim dba 
ją o swojq wieś. 
W czynie spolecz 
nym wykonali wie 
le prac upiększa 
jqcych jej wy­
gląd. Obecnie 
trwają roboty dro 
gowe. Oto Bruno 
Krysmann i Ire­
neusz Kurosz już 
drugi tydzień, 
pod fachowym 
nadzorem Bole­
sława Korbasa - 
pracownika Po­
wiatowego Zarżą 
Ju Dróg Lokal­
nych, pracują 
przy układaniu 
trawężników na 
drodze do Rako­
niewic. (za)

klasa, i tylko bardzo niewiele 
IV klasy. Uzyskanie w tej sy­
tuacji 21 q ha przeciętnej z 
czterech zbóż, (takie właśnie 
zadanie stawiał program wy­
borczy), uważać należy za spo 
re osiągnięcie. Tym bardziej, 
że trzy lata temu było 18.5 q 
z ha, a dwa lata temu — 19 
q. Dobrze realizuje się również 
zadania programu w rozwoju 
hodowli.

Niezwykłe jak na warunki 
wiejskie jest współdziałanie 
z terenowymi organami wła­
dzy państwowej. W sesjach 
Gromadzkiej Rady Narodowej 
bierze zazwyczaj udział spora 
liczba mieszkańców. Interesu­
ją się przedmiotem obrad, a 
często sami wnoszą swe prak­
tyczne. gospodarskie uwagi. 
Punktem honoru każdego jest 
jak najszybsza realizacja 
wpłat na SFBSil. Nic też dziw 
nego, że GRN Jabłonna jest 
zawsze pierwsza w powiecie. 
Np. w br. plan wpłat na ten 
cel wykonano już 17 lutego!

'Można do tego ogólnego o- 
brazu dodać jeszcze informa­
cję o niektórych innych niety 
powych zamierzeniach. Przy­
gotowuje się pięknie rozplano 
wany zieleniec wiejski z wo­
dotryskiem pośrodku jak rów 
nież 
że z 
dzie

O

ogródek jordanowski (tak 
wodotryskiem), którv bę- 
gotów do 1 maja 1969 r.
Jabłonnie mówią, że jest 

tu dobra woda i dobra kiełba­
sa. Prawda. Również prawda, 
że Jabłonną rządzą kobiety 
duchowy przywódca gromady 
— prezes GS Leonarda Karcz- 
marczykowa oraz sekretarz 
GRN — chodząca encyklope­
dia wiedzy o Jabłonnie — 
Elżbieta Łatka. Dopiero póź­
niej wśród autorów sukcesów 
wymienia się mężczyzn: prze­
wodniczącego GRN — Józefa 
Kurosza, sekretarza KG PZPR 
i kierownika szkoły — Wikto­
ra Janickiego, przewodniczą-
cego GK FJN Szczepana
Szambelana. 70-letniego sołty­
sa — Jana Stankowskiego oraz 
sołtysów: Barłożna — Zygfry­
da Jokiela i Wioski — Fran­
ciszka Labiegę.

Turystyka - wolsztyńska szansa rozwoju
olsztyńskie nie należy na 
pewno do bogatszych re 

■" jonów Wielkopolski, tak 
pod względem jakości gleb, 
jak i dorobku przemysłowego. 
Bogactwem nr 1 powiatu i co 
najważniejsze bardzo dzisiaj 
modnym są jego niezwykle 
walory turystyczne. 33 proc, 
jego powierzchni zajmują la­
sy, a 5 proc, zajmują kanały 
obrzańskie i jeziora. Dochodzą 
do tego c;ekawe zabytki przy­
rody i architektury, oraz licz­
ne miejsca pamięci narodowej. 
O wszystkim tym szczegółowo 
informują ciągle zbyt nielicz­
ne przewodniki i foldery.

Władze partyjne i adminis­
tracyjne Wolsztyńskiego przy­
wiązują dużą wagę do rozwoju 
turystyki w powiecie. A współ 
czesna turystyka 
rozsądnych ale 

wymaga 
śmia-

łych decyzji i zawsze sporych 
nakładów finansowych. Powo­
łany w 1963 r. do życia Powia­
towy Ośrodek Sportu, Turys­
tyki i Wypoczynku po nieco 
długim okresie „rozruchu” roz

Zaangażowanie 
i gospodarność

Rozmowa z I sekretarzem f^Zf^R
— fózelem

— „Niech nie zabraknie ni­
kogo z nas w szlachetnym wy­
siłku nad dalszym rozwojem na 
szej pięknej Ziemi Wolsztyń­
skiej” — apelował do miesz­
kańców regionu Powiatowy Ko­
mitet FJN w programie wybór 
czym na lata 1965—1969. Do ja­
kich uogólnień upoważnia kon­
frontacja tego apelu z prakty­
ką?
— W naszym powiecie — 

mówi I sekretarz KP PZPR 
— w Wolsztynie Józef Grze­
lak — zarówno w partii, jak 
i w stronnictwach politycz­
nych oraz w FJN i organach 
władzy ludowej nie brak dzia 
łączy o dużym zacięciu spo­
łecznym. Dobre współdziała­
nie tego aktywu (np. komite­
tów gromadzkich PZPR i kół 
ZSL), jego umiejętności inspi- 
ratorsko-organizacyjne. zmysł 
gospodarski, uczulenie na 
ludzkie potrzeby — zadecydo 
wały o tym, że wokół zadań 
wysuniętych w programie wy 
borczym skoncentrowały się 
wysiłki społeczeństwa Ziemi 
Wolsztyńskiej. Wysiłki te w 
bieżącej kadencji Sejmu i rad 
narodowych niejednokrotnie 
nacechowane były wr>ro"t nie 
zwykłą ofiarnością. Oto miesz­
kańcy Starkowa postanowili 
zbudować w czynie społecz­
nym 8-klasową szkołę i zade­
klarowali na ten cel pół mi­
liona złotych. Swoje zobowią 
zania konsekwentnie realizu­
ją. Niemal codziennie około 
20 mieszkańców wsi pracuje 
przy budowie szkoły.

O rozmiarach zaangażowa- 
aktywności najlepiejnia

świadczy fakt, że dla uczcze­
nia V Zjazdu partii mieszkań 
cy wsi zadeklarowali czyny 
społeczne wartości 18 min. zł, 
a społeczeństwo Wolsztyna o 
wartości 10 min. zł. Jakkol­
wiek znaczna część tych 
przedsięwzięć ma charakter 
długofalowy to jednak do tej 

Sportowa izm pa budowy,

Takim tempem robót może poszczycić się tylko Jabłonna. Dom 
Nauczyciela, którego budowę rozpoczęto w połowie sierpnia stanie 
wkrótce pod dachem. Zimę wykorzysta się na urządzenie wnę­
trza i z wiosną, gmach zostanie oddany do użytku. Warto tu do­
dać, że dzięki zapobiegliwości Prezydium Gromadzkiej Rady Na­

rodowej budowę Domu przyspieszono o rok. (za)
Fot. (3) — H. Kamza

począł wreszcie na serio budo 
wę oczekiwanych inwestycji.

W latach 1966—1967 zgodnie 
z opracowanym wcześniej pla­
nem zagospodarowania rozdzie 
łono działki ziemi nad Jezio­
rem Wieleńskim. Zajęły je za­
kłady pracy, głównie z Ziemi 
Lubuskiej. W sezonie przeby­
wa tam w domkach campingo 
wych około 1000 osób dzien­
nie, w upalne dni lata jest ich 
w sumie do 3500. Niestety spo 
rym /nankamentem jest brak 
lokalu gastronomicznego z 
prawdziwego zdarzenia, które 
to uchybienie należy zapisać 
na minus GS.

Kompleks ośrodków sporto- 
wo-wypoczynkowych, również 
w ciągu ostatnich dwóch lat, 
nad Jeziorem Olejnickim wybu 
dowal Wrocław.

W r. 1966 rozpoczęto budo­
wę wielkiego międzyzakłado­
wego ośrodka campingowego 
w Karpicku nad Jeziorem Wol 
sztyńskim. Tu rozlokował się 
przede wszystkim Poznań: 
Spółdzielnia Inwalidów im. 
Witaszka, Spółdzielnia Pracy

Grze.a^iem
pory ponad 60 procent zobo­
wiązań już zrealizowano.

— W takiej sytuacji stopień 
realizacji programu wyborczego 
musi być duży.
— Osiągnęliśmy nadspo­

dziewanie dobre wyniki w po 
mnażaniu dorobku Ziemi Wol 
sztyńskiej. Np. w znacznym 
stopniu rozwiązany został, na 
brzmiały przed czterema laty, 
problem komunikacji. Powsta 
ło sporo nowych dróg (a wie 
le starych zmodernizowano), 
co pozwoliło bardzo rozwinąć 
sieć linii autobusowych.

Niełatwe były zadania, któ­
re program wyborczy precyzo 
wał w rolnictwie. Niełatwe 
choćby dlatego, że gleby w 
Wolsztyńskiem są słabe. A je 
dnak już obecnie plony bu­
raków cukrowych, ziemnia­
ków, siana łąkowego są wyż 
sze od przewidzianych w pro 
gramie. Przekroczone zostały 
również zadania w rozwoju 
hodowli trzody chlewnej i 
owiec. Wiele złożyło się przy 
czyn na te osiągnięcia. Prze­
de wszystkim należy jednak 
wvmienić konsekwentna rea­
lizację planów inwestycyjnych 
(m. in. zbudowano wodomi- 
strzówkę, deszczownię, dwie
filie 
ki, 
1600 
itd.) 
zów

POM-u, trzy agronomów 
zagospodarowano ponad 
ha łąk i pastwisk itd. 
oraz wzrost zużycia nawo 
mineralnych.

Trzeba dodać, że dalszy 
wzrost aktywizacji wolsztyń-

IX Plenum KC PZPR. Kon­
sekwentne wcielanie w życie 
uchwał tego plenum spowo- 
dowało, że obecnie — prak­
tycznie rźecz biorąc — w na­
szym powiecie każdy hektar 
daje plony.

— A co charakteryzuje roz­
wój przemysłu?
— Znaczne przekroczenie

„Dozór mienia”, Wojewódz­
ka Spółdzielnia „Transped”, 
WPHS. W sumie ośrodek, któ­
rego budowa zostanie ukończo 
na w przyszłym roku pomieś­
ci jednorazowo 600 osób (pro­
gram wyborczy mówił tylko 
o 520 miejscach). I tutaj han­

nie nadąża- 
rąk potrzeb

del i gastronomia : 
ją za turystyką. B 
nych pawilonów, realizacja pla 
nowanych inwestycji przecią- ... .na Ziemi Wolsztyńskiej, jak 
ga się, słabe jest zaopatrzeni^. 'najlepsze warunki dla przyję- 

Pomimo przedstawionych po cia turystów krajowych i za- 
wyżej niedociągnięć, a także ’ ’ ~ ‘
ciągle jeszcze występujących 
kłopotów z drogami dojazdo- 
w tmie wyróżnił 
się iKaszczor j pewnym stop 
piu Przemęt), należy z eado- 
woleniem stwierdzić, że obec­
na kadencja rad narodowych 
przyniosła wiele zmian na lep 
sze w wolsztyńskiej turystyce. 
Z planów na lata najbliższe 
najbardziej atrakcyjnie wyglą 
dają perspektywy budowy o- 
środka rekreacyjnego (również 
na 600 osób), nad pięknym, 
śródleśnym Jeziorem Kuźnic- 
kim.

Na koniec jeszcze jedna 
uwaga. Wszelkie inwestycje

Józef Grzelak

zadań ujętych w programie 
wyborczym. W 1969 roku na­
stąpi rozpoczęcie budowy mle 
czarni i proszkowni mleka w 
Wolsztynie. Zakład ten zatru 
dni około 300 osób. Ponadto 
zostanie uruchomiony zakład 
naprawczy pomp, przy Wol­
sztyńskiej Fabryce Mebli pow 
stanie baza remontowa ma­
szyn, rozbudowany będzie za 
kład koszykarski w Wolszty­
nie, a spółdzielnia inwalidów 
w ramach kooperacji z HCP 
przyjęła w bieżącym roku pro 
dukcję elementów izolacyj­
nych do wagonów (roczna 
wartość tej produkcji — oko 
ło 21 min. zł). Żadne z tych 
przedsięwzięć nie figurowało 
w programie wyborczym.

— Czy w dyskusji przedzjaz- 
dowej mówi się o wnioskach
z dotychczasowej realizacji 
graniu wyborczego i planu 
spodarczego?

pro 
go-

— Jak wiadomo, Tezy KC 
PZPR kładą nacisk m. in. na 
doskonalenie funkcji rad na 
rodowych w zakresie tereno­
wej koordynacji gospodar­
czej. Wnikliwa analiza nasze 
go dorobku prowadzi do wnin 
sku, że mimo niewątpliwych 
postępów w takiej koordyna­
cji, do zrobienia jest jeszcze 
wiele. Wskazują na to ucze­
stnicy dyskusji przedzjazdo- 
wej, którzy np. postulują, by 
rozwój usług (w szczególności 
chodzi o budowę pawilonów) 
odbywał się w drodze łącze­
nia środków wszystkich pio­
nów handlowych (PZGS, 
MHD, PSS). Realizacja tego 
rodzaju koncepcji, których 
jest sporo, z pewnością przy 
czyniłaby się do pełniejszego 
wykorzystywania możliwości 
naszego regionu.

„Glos“ - jubilatem
Osobliwe to pismo i osobliwy 

jest jego jubileusz. Redagowany 
społecznie miesięcznik „Głos Hol­
sztyński” od 16 lat jest organem 
Powiatowego Komitetu FJN, po­
siadaczem zbiorowej Odznaki 
Tysiąclecia i odznaki „Za zasługi 
w rozwoju województwa poznań­
skiego”. 5-tysięczny nakład „Gło­
su” jest zawsze rozchwytywany 
do ostatniego egzemplarza. Miesię 
cznik mobilizuje ludność powiatu 
do podejmowania różnych inicja­
tyw w formie czynów społecz­
nych. Wiele z nich wiąże się z re 
alizacją programu wyborczego.

5 września br. „Głos Wolsztyń- 
ski” kierowany przez Henryka Ko 
złowskiego wydał swój dwusetny 
numer. .Korzystając z okazji rów­
nież i my dołączamy się do gra­
tulacji.

turystyczne w Wolsztyńskiem 
są finansowane z Centralnego 
Funduszu Rozwoju Turystyki. 
Wydaje się, że w ślad za tymi 
funduszami powinny pójść w 
znacznie większym niż dotych­
czas stopniu środki własne z 
budżetów rad narodowych i 
miejscowych instytucji. Nale­
ży zrobić wszystko, aby stwo­
rzyć pełnej naturalnego pięk- 

granicznych. Fakt, że program 
wyborczy w zakresie rozwoju 
ośrodków turystyczno-wypo­
czynkowych — obejmujący 
tylko dwie miejscowości: 
wspomniane już Karpicko o- 
raz Wolsztyn (tutaj zgodnie z 
zamierzeniami rozbudowano 
plażę przy „Domu Turysty”) 
— realizowany jest z nadwyż­
ką, powinien stanowić podnie­
tę do dalszego wykorzystywa­
nia naturalnych walorów re­
gionu. W myśl zasady: apetyt 
wzrasta w miarę jedzenia. A 
propos: turystyka to nie tylko 
plaże i campingi, lecz również 
odpowiednia liczba sklepów 
i restauracji.
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Dwa mecze naszych laskarzy 
na Węgrzech

Rekord Polski
Dużym sukcesem zakończył się 

start ciężarowca Andrzeja Szyma

Niezależnie od toczących się rozgrywek o mistrzostwo Polski w 
poszczególnych klasach w hokeju na trawie, polscy hokeiści roze­
grają ciekawy turniej młodzieżowy reprezentacji miast oraz dwa

niaka z LZS Przysieka w repre- 
" - - - - - • - którazentacji Polski juniorów,

mecze w stolicy Węgier.

W dniach 11, 12 i 13 październi­
ka odbędzie się turniej młodzieżo 
wych reprezentacji miast. Wystą­
pią zawodnicy w wieku do lat 18. 
Zawody rozegrane zostaną w

Poznańscy modelarze
byli najlepsi

Rozegrane na torze kołowym 
przy ul. Niezłomnych międzywo­
jewódzkie zawody modeli samo­
chodowych, zorganizowane przez 
ZW LOK, zakończyły się zdecydo 
wanym zwycięstwem poznański- 
modelarzy, którzy zdobyli łącznie 
3 000 pkt. Na drugim miejscu u- 
plasował się ZW LOK Bydgoszcz 
2 808 pkt. a na trzecim ZW LOK 
Katowice 1000 pkt. Indywidualnie 
w klasie I (1,5 ccm) wygrał model 
Bolesława Judkowiaka (Poznań) 
116,129 km/godz.; w klasie II (2,5 
ccm) zwyciężył model Jana Kur­
ka (Poznań) 163,636 km/godz.; w 
klasie III '5 ccm) najlepszy był mo
del Czesława Dworka 
191,489 km/godz.; a w 
(10 ccm) najszybszy był 
na Michaiła (Katowice) 
godz.

(Poznań) 
klasie IV 
model Ja 
180,0 km/

Puchar przechodni zawodów mię 
dzywojewódzkich zdobył ZW LOK 
Poznań, (d)

Tenisowe
mistrzostwa młodzików

Na kortach Warty odbywają się 
mistrzostwa okręgu poznańskiegó 
w tenisie w kategorii młodzików. 
Impreza ta rozpoczęła się trochę 
późno, jak na młodzież, co nie po 
zostaje bez wpływu na poziom gry i 
na liczbę uczestników. W miśtrzo 
stwach uczestniczy 38 najmłod­
szych tenisistów i tenisistek re­
prezentujących poznańskie kluby: 
Wartę, Grunwald, AZS i Olimpię 
oraz szamotulską Spartę. Gry od 
bywają się codziennie od godz. 
15 do zmroku, a w niedzielę po­
czątek gier przewidziano na godzi 
nę 9. (b)

Protest murzyńskich
sportowców

21 murzyńskich sportowców, 
członków olimpijskiej reprezenta­
cji USA wystosowało protest w 
związku z wystąpieniem telewizyj 
nym przewodniczącego MKO1. 
Avery Brundage’a. Murzyńscy 
sportowcy domagają się dymisji 
A. Brundage’a ze stanowiska 
przewodniczącego Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego, po 
nieważ zaprezentował on poglądy 
niezgodne z zasadami olimpijski­
mi.

W wywiadzie telewizyjnym A. 
Brundage potępił murzyńskich 
sportowców walczących o równe 
prawa. Stwierdził on m. in. „że 
władze sportowe USA winny wy 
ciągnąć konsekwencje w stosun- 

do tych zawodników, którzy 
ośmielą się bojkotować olimpijską 
reprezentację USA. (PAP)

Praca
Podnoszenie oczek w dom 
oddam. Najchętniej Anto 
ninek lub Osiedle War­
szawskie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
31991g.
Poszukuję dozorstwa mo 
że być z paleniem c. o. 
Warunek mieszkanie, mo 
że być tylko pokój. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 320lig.
2 uczniów przyjmę do za 
wodu instalatora sa­
nitarnego i centralnego 
ogrzewania. Dąbrowskie­
go 84, wejście z ul. Pol-
nej. 32049g

»V pisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kre­
śleń technicznych maszy 
nowych, budowlanych, 
konstrukcyjnych, koszto­
rysowania <i inwestycji —
przyjmuje, szczegóło-

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI w POZNANIU 
INFORMUJE, że

biura cmentarzy komunalnych przyjmują zlecenia ludności
NA DEKORACJĘ MOGIŁ STROISZEM ŚWIERKOWYM

dwóch grupach. W Gnieźnie wal­
czyć będą reprezentacje: Gniezna, 
Torunia i Katowic; w Poznaniu ze 
społy: Poznania, Wrocławia i Ło­
dzi.

W dniach 2 13 listopada odbędą 
się dwa mecze naszych reprezenta 
cji w Budapeszcie. W sobotę (2. 
XI.) zmierzą się reprezentacje mło 
dzieżowe (do lat 18); w niedzielę 
(3. XI.) — drużyny seniorów.

W rozgrywkach o mistrzostwo 
I ligi drużyny mają do rozegrania 
w pierwszej rundzie mistrzostw 
1968/69 roku, po pięć spotkań. W ta 
beli zdecydowanie prowadzi War­
ta. Pierwszą serię rozgrywek cechu 
je bardziej wyrównana gra zespo 
łów aniżeli w latach poprzednich. 
Oczywiście poza bezkonkurencyj­
ną, znajdującą się w świetnej for 
mie jedenastką aktualnego mistrza 
— Warty.

Najbliższa, siódma kolejka spot 
kań ekstraklasy odbędzie się 6 
października. Wystąpią następują 
ce pary: Grunwald-Lech, Warta- 
Polonia, Siemianowiczanka-Gór 
nik, Start-Stella, LKS-Sparta, oraz 
Budowlani-AZS. (p)

walczyła z reprezentacją NRD. 
Spotkanie wygrali Polacy 6:1. Pod 
czas tego meczu Andrzej Szyma­
niak zwyciężył w wadze koguciej, 
ustanawiając równocz^nie nowy 
rekord Polski juniorów w wyci­
skaniu, o pół kilograma lepszy od 
dotychczasowego, którego auto­
rem był Richter. Nowy rekord wy 
nosi 100,5 kg. Szymaniak ustano­
wił również 4 nowe rekordy okrę 
gu w trójboju: 100,5 kg — 90 kg —

wych Informacji pisem­
nych udziela „Wiedza”, 
Kraków, ul. Westerplatte
11. K6823

Kto wyuczy 17-letnią za­
wodu fryzjerskiego. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32067g.

115 kg, łączny wynik 300 kg. (b) Kupię większą ilość zę­
bów akrylowych. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31994g.

NA DZIEŃ ZMARŁYCH
do dnia 27 października bieżącego roku — włącznie

W związku z powyższym, biura 
— w październiku:

we wtorki i czwartki 
w niedziele
w pozostałe dni tygodnia
(w soboty 7—13).

cmentarne będą czynna

w godz. 7—17 
w godz. 10—14 
w godz. 7—15

• W Helsinkach odbyło się spot 
kanie reprezentacji Polski i Fin­
landii w hokeju na lodzie. Wygra 
li gospodarze 8:0.

• Żeglarskimi mistrzami Euro­
py w klasie „Słonka” zostali Por 
tugalczycy Santos i Da Silva. Wi 
cemistrzami — Jugosłowianie.

• Międzypaństwowe spotkanie 
reprezentacji olimpijskich siatka­
rek USA i Japonii wygrały zawód I 
niczki Japonii — mistrzynie olim i 
pijskie z 1964 r. 3:0. Również dru I 
żyna męska Japonii łatwo upora- • 
ła się z drużyną USA, wygrywa­
jąc 3:0.

Starą broń kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 31882g.

W celu zapewnienia sobie przyjęcia zleceń oraz uniknięcia 
tłoku, uprzejmie prosimy o wcześniejsze składanie zamówień. 

K7390

Pracownicy poszukiwani

Ostrowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego w Ostrowie Wlkp., ul. Gen. Swierczewskie-
go 24 b — zatrudni zaraz:

Przesuw

^aózcza raz braufa dla bombardiera#

Prawdziwą ucztą dla miłośników piłki nożnej był mecz słynnych 
dębieckich bombardierów z popularnym atakiem A-B-C (Anioła, 
Białas, Czapczyk) na czele, który odbył się z aktualną drugoligo- 
wą jedenastką Lecha. Spośród autorów największych sukcesów 
Lecha wybiegli na boisko znowu: Anioła, Białas, Czapczyk, Woj­
ciechowski, Pietrzak, Konenc, Wróbel, Bartoszak, Gogolewski, De­
ska, Maciejak, Gensler, Polka, Bednarek, Marciniak, Jopek, 
Piotrowski. Opiekunem drużyny był również znany powojenny pił-
karz i 
gowcy

T rójka

wieloletni kierownik sekcji Skowroński. Przed meczem II li- 
dali starszym panom awansem 5 bramek. Przecenili swoje 

możliwości. Przegrał: bowiem 3:6.

arbitrów te-
go spotkania rów­
nież składała się z
old - 1 
zdjęciu 
główny 
nowski 
dziami

boyów.

J,

Na 
sędzia 
Szach-

wraz z sę-
bocznymi 

W. Kaczmarkiem, i
Cz. Jankowskim.

Fot. (2) —
K. Przychodzkl

Pomoc domowa do 2 dzie 
ci, dochodząca, lub z za­
mieszkaniem, potrzebna. 
Zgłoszenia od godz. 19 — 
Poznań, ul. Cegielskiego
2 m. 9. 3290Sg
Krawiec przyjmie prace 
konfekcja damska. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32160g.

Opiekunkę do 2 chłop­
ców 4 i 7 letnich — zaraz 
przyjmę. Możliwość za­
mieszkania. Rawicka 59, 
po godz. 16.33667g
Pomoc domową (z refe­
rencjami), samodzielna 
dochodzącą, przyjmę. Wa 
runki dobre. Ul. Pułaskie

Dochodząca pomoc domo 
wa, potrzebna. Ratajcza-
ka 40 m. 5. 31502g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Grunwaldz­
ka 33a m. 7. 33582g
Przyjmę malarzy, przyu­
czonych oraz uczniów. 
Zgłoszenia: ul. Masztalar 
ska 8 m. 18, tel.* 566-33.

32171g
Uczniów przyjmę. Warsz 
tat tokarsko - mechanicz­
ny, Władysław Boiński, 
Poznań, Gwardii Ludowej
11. 32113g

go 9, godz. 14—18. 32502g

Tokarza i ucznia przyj­
mę. Warsztat ślusarski — 
Piątkowo, Obornicka 40.

Potrzebny uczeń powyżej 
lat 16. Warsztat blachar- 
sko-samochodowy — Ry­
szard Feliks, Poznań, ul.
Strzelecka 37. ' 32074g
Przyjmę uczniów w zawo 
dzie malarskim. Poznań, 
Sikorskiego 6 w godz. 
7—9 lub 17—19. 32080g
Rencistka kulturalna zao 
piekuje się chorym w za 
mian za pokoik. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32103g.
Ucznia przyjmę. Stolar­
nia, Poznań-Górczyn, ul.
Daleka 18. 32249g

Dnia 25 września 1968 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
droższy mąż, kochany brat, szwagier i 
jek, śp.

naj- 
wu-

IGNACY MUSCHIK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm.

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Poznań, ul. Głogowska 41 m. 9.
Zona z rodziną

33603g

Dnia 24 września 1968 roku zmarł

TADEUSZ POŁCIA 
długoletni i ceniony pracownik aparatu finan­
sowego, kierownik Wydziału Finansowego Pre­
zydium Powiatowej Rady Narodowej w Nowym 

Tomyślu.
Pogrzeb odbędzie się w Nowym Tomyślu, w 

dniu 28 września 1968 r. o godzinie 15 z gmachu 
Prezydium PRN.

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
Żonie i Rodzinie Zmarłego 

składają 
KIEROWNICTWO I PRACOWNICY 

Wydziału Finansowego 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 

w Poznaniu. 33631g

! WiELKOPDlZKI
P O Z N a <
Grunwaldzka 19

— INŻYNIERA MECHANIKA ze znajomością za­
gadnień sprzętowych budownictwa do pracy 
w Dziale Głównego Mechanika,

- INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWEGO - 
z uprawnieniami, na stanowiska kierowników 
budów,

— INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWEGO - 
z minimum 5-letnim stażem, do pracy w Dziale 
Przygotowania Produkcji.

Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Szczegóły do omówienia w siedzibie Przedsiębior­
stwa.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania w bloku 
zakładowym (nie spółdzielczym) w I połowie 1939 r

W713ń

Przedsiębiorstwo PGR Uścikowo, p-ta Podobowice. 
pow. Żnin — zatrudni zaraz wzgl. od 1 stycznia 
1969 roku —

ELEKTRYKA z IV grupą kwalifikacyjną.
Wynagrodzenie wg obowiązującego układu zbioro- 

wego pracy. Mieszkanie zapewnione. Przystanek 
PKS na miejscu na trasie Żnin — Janowiec Wlkp.

Do podania należy dołączyć uwierzytelnione od­
pisy świadectw.

Potrzebny również —
TRAKTORZYSTA z prawem jazdy najmniej 
III kategorii.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Geologiczne i Produk­
cji Kruszyw Mineralnych i Lekkich w Poznaniu, uL 
Wawrzyńca lOa — OGŁASZA PRZETARG na wyko- 
nanie REMONTU KAPITALNEGO BUDYNKÓW:

1. hala produkcyjna w Zakładzie Eksploatacji 
Kruszywa w Lewicach, pow. Międzychód.
Szacunkowa wartość — ca 300.000 zł;

2. hala produkcy jna w Zakładzie Eksploatacji 
Kruszywa - Nochowo, pow. Śrem.
Szacunkowa wartość robót — ca 300.000 zł.
Termin zakończenia prac na obydwu obiek­
tach — 31. /KII. br.

Materiały winien dostarczyć wykonawca. ;
Dokumentacja do wglądu w Dziale Gł. Mechanika 

PPGiPKMiL — Poznań, ul. Wawrzyńca lOa, po- 
kój 14.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem: 
ad. a) — „Przetarg na Lewice”; 
ad. b) — „Przetarg na Nochowo” —

należy składać w Dziale Głównego Mechanika — 
W terminie 7 dni od dnia ukazania się ogłoszenia 
o przetargu. . . .

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 8 dniu od 
ukazania się ogłoszenia. __

Zastrzegamv sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn.__________________________ K7393

Mieszkanie zapewnione. W7487

„FORMA” Spółdzielnia Pracy Przemysłu Artystycz­
nego w Poznaniu, St. Rynek 52b — OGŁASZA PRZE- 
—------ ---- ’--------następujących CZĘŚCI doTARG na wykonanie

Kombinat Państwowych Gospodarstw Rolnych w 
Goraju z siedzibą w Przytocznej, pow. Międzyrzecz, 
zatrudni zaraz w podległych zakładach:
— 2 
— 14

6

TRAKTORZYSTÓW,
RODZIN jako pracowników stałych do 
polowych — oraz
RODZIN w dziale produkcji zwierzęcej
pracowników oborowych

Mieszkanie w większości w 
zapewnione.

Wynagrodzenie wg układu 
rolnictwie.

Zgłoszenia należy kierować

prac

jako
i chlewni, 
nowym budownictwie

zbiorowego pracy w

pod adresem: Kombi-
nat PGR Goraj z siedzibą w Przytocznej, pow. Mię­
dzyrzecz. Dojazd do siedziby kombinatu pociągiem
i PKS na trasie Poznań — Gorzów. W7511

Spółdzielnia Inwalidów „Start” w Lesznie, ul. Boi. 
Chrobrego 13 — zatrudni

PRACOWNIKA na stanowisko kierownicze w 
dziale technicznym.

Wymagane wykształcenie wyższe chemiczne lub 
średnie chemiczne i długoletnia praktyka na stano­
wisku kierowniczym.

Warunki płacy do uzgodnienia w siedzibie Spół-
dzielni. Mieszkaniem nie dysponujemy. W7522

Sprzedaż
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze 
pańska. Czerwonej Armil 
61 w podwórzu. 30131S
Wózki dziecięce, nowo­
czesne, oraz dla bliźniąt 
poleca Wytwórnia, Dzier
żyńskiego 37. 30794g
Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór -
poleca Brzozowska, 
znań, Czerwonej 
nr 10.

Po
30996g

Sprzedam pudla czarnego 
4-miesięcznego z rodowo 
dem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 335l1g
Sprzedam maszynę do 
szycia elektryczną „Łucz 
nik” (nowa). Wawrzynia-
ka 24 m. 18. 32001g

Sprzedam wtryskarkę pio 
nową. Adres wśkaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32073g.
Filodendrony sprzedam.
Podolska 1, Sołacz. 32081g

Przyjmę cukiernika na 
pół etatu i ucznia. Po-

Tanio sprzedam garaż 
motocyklowy. Poznań, O- 
rzechowa 7 m. 9. 32087g

32125gznań, Kolejowa 53. 32287g

Dnia 25 września 1968 r. zmarł długoletni pra­
cownik Biblioteki Głównej Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu

IGNACY MUSCHIK
bibliotekarz

W Zmarłym Biblioteka straciła doświadczo­
nego i ofiarnego pracownika.

Rodzinie Zmarłego 
składamy

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
REKTOR UAM 

DYREKTOR BIBL. GŁ. UAM
Pogrzeb odbędzie się 28 września 1968 r. o 

godz. 11.30 na cmentarzu na Junikowie. K7716

Dnia 25 września 1968 r. zmarł długoletni czło­
nek Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich, 
pracownik Biblioteki Głównej Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w Poznaniu

IGNACY MUSCHIK
W Zmarłym Stowarzyszenie traci aktywnego 

działacza i uczynnego kolegę.
ZARZĄD OKRĘGU SBP 

MIASTA POZNANIA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 wrześ­

nia 1968 r. o godz. 11.30 na cmentarzu na Juni-
kowie. 33655g

Samochód DKW - F3, 
stan bardzo dobry, sprze 
dam. Poznań, Świerczew­
skiego 13 m. 27, godz. 16

-19. 32106g
Kupię samochód Mo­
skwicz, Skoda, Wartburg 
do naprawy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32006g.

LoK^le
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, z wszelkimi wygo­
dami w centrum Łodzi, 
na podobne w Poznaniu 
lub kupię mieszkanie wła 
snościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32085g.
Swarzędz — pokój z ku­
chnią i łazienką zamienię 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32117g.
Przyjmę na pokój ume­
blowany pracujące bez­
dzietne małżeństwo. Sta- 
rołęka, Żeglarska 38.

319G3g

Sprzedam garaż samocho 
dowy blaszany, składany 
— nowy. Szamotuły, ul. 
Obornicka 8 m. 10. 32111g
Pannonię z przyczepa — 
sprzedam. Szamotulska 
100 m. 68. 32112g
60 słupków parkanowych, 
drut 3 średnica, 4 tony 
siana — sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32131g.

Sprzedam sypialnię. Gło­
gowska 27 m. 20, o^ godz.
16. 32133g
Spiesznie sprzedam me- 
bl£ stołowe, stan bardzo 
dobry. Poznań, ul. Hutni 
cza 52/48, od godz. 18—20. 

32150g

Samochody
Sprzedam samochody
Star 21 i DKW Junior. Po 
znań, Gostyńska 5.

32015g

Syrenę 103 (1965) korzy­
stnie sprzedam. Al. Mar­
cinkowskiego — Parking.

33499g

Zami l ■ pokój z kuch­
nią, i .. e budownictwo, 
na dwa pokoje (może być 
spółdzielcze). Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
31918g.
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Sw. Trójcy 7
m. 1. 31919g
Poszukuję pilnie pokoju 
z kuchnią, lub pokoju — 
(członek spółdzielni). O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 31960g.
Poznań — wynajmę po­
kój, wzamian za pokój w 
Śremie. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dia 
31977g.
Kupię mieszkanie dwupo 
kojowe, komfortowe, sa­
modzielne, wyłączone lub 
spółdzielcze typu własno­
ściowego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32128g.
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 32341g.

Poszukuję lokalu na war 
sztat samochodowy w Po 
znaniu albo okolicy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32037g.
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PARASOLI DAMSKICH:
1. stelaże niklowane
2. stelaże niklowane
3. końcówki (topsy)
4. kolce
5. kółka i guziczki
6. rączki

długie — sztuk 
składane — sztuk 

— sztuk 
— sztuk 
— kompl. 
— sztuk

w roku 1968/69.

4.000
3.000
2.000

40.000
8.000
3.000

do sukcesywnej dostawy .. ------ _
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w biurze Spółdzielni w ter­

minie 10 dni od daty ukazania się niniejszego ogło-

W

szenia.
Następnego dnia po upływie tego terminu o go­

dzinie 11 nastąpi otwarcie ofert w Spółdzielni.
Zastrzega się prawo wyboru, względnie unieważ­

nienie przetargu bez podania przyczyny.K7161

Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec” w Poznaniu, 
ul. Bułgarska 39a — OGŁASZA PRZETARG na wy­
konanie REMONTU KAPITALNEGO PRASY 
PMS-100.

Szczegółowych informacji udziela Dział Głównego 
Mechanika w biurze Spółdzielni — telefon 67-00-18, 
wewn. 22.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w jedenastym 
dniu od daty ogłoszenia przetargu o godz. 10 pod 
wyżej podanym adresem.

Zastrzega się dowolny wybór oferentów 1 unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny. K7201

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe w nowym bu­
downictwie, na 3-pokojo 
we, komfortowe, ewentu­
alnie sprzedam lub żarnie 
nię parcelę budowlaną 
na mieszkanie 3-pokojo- 
we — wyłączone. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33573g.
Panów pracujących na po 
kój przyjmę. Górczyn —
Gostyńska 56. 320 66m
Sklep spożywczy lub lo­
kal na inną branżę w 
śródmieściu odstąpię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 32024g. /
Wynajmę duży pokój dla 
trzech studentów z koń­
cowych lat studiów. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32031g.
Odstąpię pomieszczenie 
na pieczarki. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32005g.

Kupię domek albo pół, 
również stan surowy, w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32072g.
Gospodarstwo ogrodnicze 
3,7 ha, sad, szklarnie, 
dom, zabudowania go­
spodarcze, dobrze usytu­
owane, sprzedam. Antoni 
Chmura, Gdańsk, ul. Żu-
rawia 4. K7559
Sprzedam dom (2 pokoje 
z kuchnią), domek gospo 
darczy, 1 hektar ziemi z 
ogrodem, 18 km od Po­
znania, 2 km od stacji ko 
lejowej. Cena 140 tys. zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32041g.
Sprzedam pół domu wy­
łączonego z ogrodem w 
Poznaniu, blisko trawra 
ju. Potrzebny pokój, ku­
chnia. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 
32054g.

Pół bliźniaka z wygoda­
mi, cieplarnia, sprzedam. 
Ratajczak, Swarzędz, No
wowiejska 23. 31993g

Kupię domek jednorodzin 
ny z ogrodem lub plac 
pod budowę domku. Zgło 
szenia: Antonina Kemp-

Janusz Brychczy, sprze­
da 2,24 ha z zabudowa­
niami — Słocin koło Gro
dziska. 1008p
Parcelę opłotowaną do
1000 ml blisko lasu, do 33
km od Poznania ku-
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 33660g.
Domek letni z ogródkiem 
blisko lasu, do 30 km od 
Poznania, kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33663g.
Kupię domek jednoro­
dzinny, względnie >/t bliż 
niaka, może być niewy­
kończony — w Poznaniu, 
blisko komunikacji miej­
skiej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32231g

24. IX. 68 r. — narożnik 
Matejki — Grunwaldzkiej 
zgubiono wiertarkę elek­
tryczną. Uczciwego zna­
lazcę proszę o oddanie za 
wynagrodzeniem. Telefon
554-79. 33535g

Różne

Doc. dr Roman Rafiński 
laryngolog i broncholog 
powrócił —Słowackiego 38 
— tel. 45-460 i 670-241.
___________________  32247g
Dr Józef Adler — Gwar­
dii Ludowej 30 — zmiana 
telefonu na 304-26 
_________________ 32146g 
Pranie ortalionów, pro­
chowców, koszul, bieliz­
ny — 3 dni. Cybulskiego
16. 33160g

Pragmesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus”, Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K6693
Dla kuzynki nauczyciellsl 
lat 28, poznam pana z 
wyższym wykształceniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 31986g.

ska, Krosno Odrz., ul. 1 ■ Oferty

Wdowa z mieszkaniem 
poślubi wdowca do lat 66.

Maja 12/10.
„Prasa”, Grun-

K7172 waldzka 19 dla 31997g.
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Piątek

Kośmy, 
Damiana

Słońce: 5.43—17.44

TEATRY
W POZNANIU
~ g’ 19 »zi.elony Gil”; NOWY — g. 19 „Dwaj panowie z 

Werony”; OPERA — g. 19 Orfe­
usz w piekle”; OPERETKA — g. 
19 „Wesoła wojna”; MARCINEK 
— nieczynny.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

Polonia: „Republika 
bzkid i „Skradziony balon”; 
KOŚCIAN; „Rzeka Czerwona”; 
LESZNO: „Druga prawda” i „Je­
zioro Flamingów”; NOWY TO­
MYŚL: „Ringo Kid”; OBORNIKI' 
„Wilcze echa”; ŚREM Słonko' 
„Piękna Angelika”; ŚRODA: „Rze 
ka bez powrotu”; SZAMOTUŁY: 
„Fantomas wraca”; WĄGRO­
WIEC: „Flip, Flap i inni”; WRZE 
SNIA: „Poradnik matrymonial­ny”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 21 

„Nowy Jork”.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g 13—19. 6
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) - g. 10—15.
Historii Rucnu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta 

ry Rynek 45) — g. 9—15. 
^Narodowe (Al. Marcinkowskiego

Przyrodnicze 
19) - g. 11—18.

(Świerczewskiego
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) - g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko 

We (St. Rynek) — g 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela 

— g 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—16
Muzeum w Gołuchowie — e 10—16. B

WYSTAWY

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie’ 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego — „Socjaldemokracja Krt 
lestwa Polskiego 1 Litwy — w 75 
rocznicę” — g. 10—15.

BUa iSt. Rynek — Lirioryty 3. 
Gielniaka oraz prace fotografików 
Okręgu Poznańskiego — g. 10—18 
(do 30 bm.).

Klub wriK (Ratajczaka 39) — 
„Siena średniowieczna” i Grafika
E. Paschke — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) Wy-
stawa Zenona Kmicika — członka 
Gorzowskiego Tow. Fotograficzne 
go - e. 10—19

BWA (St. Rynek) — ..Propozycje 
sztuki użytkowej” — wystawa mło 
dych artystów plastyków — g. 
10—19 (do 7. X.).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „W krainie proroka” — 
fotogramy A. Smietańskiego — g. 
12—20 (dc 29 bm.).

Dom Kultury Kolejarza (March­
lewskiego 142/144) — wystawa z o- 
kazji 50-lecia ZZK — g. 10—22 (do 
28 bm.).
RADIO

PIĄTEK PROGRAM I: Fala
1322 m i UKF 66,62 MHz (dO g. 17 
i od 24 do 3): 7.45 „Błękitna szta­
feta”; 8.20 Z nagrań 
Pomorskiego Okręgu 
go; 8.40 Transkrypcje
piosenek 
tles”;

Zespól

Ork. Dętej 
Wojskowe- 
instrument. 
„The Bea-

9 Dla kl. VII (historia)
,Gniew ludu” słuch.

belius’ 
dia”;
ka”; 
nert” 
znad

Poemat symf,
9.30 J. Si- 

„Finlan-
9.40 Dla przedszkoli „Pił- 
10 „Romans Teresy Hen- 

fragm. pow.; 10.20 „Melodie 
Balatonu”; 10.50 „W obiek

tywie nauki”; 11 Dla kl. VII „A 
ten właśnie kilometr to nasz”; 
11.20 Wielkopolskie pieśni ludo­
we: 11.30 „Co tydzień nowe pio-
senki”; 12.10 Koncert z polone-
zem; 13 Dla kl. I i II ,,Z piosen-
ka jest nam wesoło” 13.20 „Swój
skie melodie”: 13.40 „Więcej, le 
piej, taniej”; 14 „Prawie jak u 
mamy” reportaż; 14.20 Muzyka o-
perowa; 15.05 
„Polonez” z 
z muzyka”; 
ciąg” słuch.; 
młodością”:

Dla szkół średnich
cyklu 
15.30

16 .
18

dych”; 18.40 Muz.
19.05 Towarzystwo

„Przymierze 
„Szalony po- 
.Popołudnie z 
.Rytmy mło- 
. i Aktualn.:

Wiedzy Po-
wszechnej dla oświaty i kultu­
ry; 19.20 „Ze wsi i o wsi” z cy-
klu: „21”
wo-paszowych: 
czeń; 20.17 
20.54 Konc. Ork.

o rezerwach zbożo-
19.35 Konc. ży- 
.Dyskutujemy...” 
Łódzkiej Rozgło

śni PR; 21.25 „Pięć minut o wy­
chowaniu”: 21.30 Konfrontacje:
21.50 Wiazanka melodii; 22 W

Ta dwadzieścia parę lat jak dobrze pójdzie. —

Zielona wizja przyszłości
Ważna rola w perspekty­

wicznym planie rozwo­
ju polskich miast i o- 

siedli przypada terenom zie­
lonym. Ich funkcja klimatycz 
na i krajobrazowa stała się 
podstawą do opracowania za 
mierzeń w tym zakresie do 
1985 r. Obejmują one parki miej 
skie i zieleńce, zieleń uliczną 
i osiedlową, pracownicze o- 
gródki działkowe, tereny wy­
poczynkowe, lasy komunalne, 
a nawet ogrody zoologiczne.

Dwa razy więcej
Obecnie na jednego miesz­

kańca miast i osiedli przypa­
da 12 m kw. zieleni. Ale np. 
województwa zachodnie mają 
jej znacznie więcej (np. szcze­
cińskie — 20,1 m kw. na oso­
bę), niż obszary Polski cen­
tralnej i południowej (np. war 
szawskie — 7 m kw.). Jeszcze 
wyraźniejsze dysproporcje wy 
stępują na Śląsku, gdzie 
wprawdzie stworzono olbrzy­
mi, liczący 600 ha Wojewódz­
ki Park Kultury, ale zieleń 
zlokalizowana jest tu w jed­
nym miejscu — w Chorzowie. 
Toteż jednym z głównych za­
łożeń planu perspektywiczne­
go jest doprowadzenie do mo­
żliwie równomiernego roz­
mieszczenia zieleni w mias­
tach. W 1985 r. na jednego 
mieszkańca przypadnie we­
dług przewidywań średnio 15 
m kw’. zieleni. W małych mias 
tach, w których peryferyjne 
tereny zielone są blisko, prze­
widuje się 10 m kw. zieleni na 
osobę, w średnich — 15 m kw. 
w dużych — 20 m kw.

Łącznie plan perspektywicz 
ny przewiduje 2,5 krotny 
wzrost tzw. majątku zielone­
go w miastach, w porównaniu 
ze stanem obecnym. Wzrost 
ten obejmie wszystkie formy 
i rodzaje zieleni miejskiej.

Leśne pasy ochronne
Znaczna poprawa nastąpi w 

przystosowaniu lasów komu­
nalnych do potrzeb korzysta­
jącej z nich ludności. Zbuduje 
się nowe drogi leśne, zapew­
ni lepszą niż dotychczas pie­
lęgnację drzewostanu. Wpły­
nie to z pewnością na popra­
wę warunków wypoczynku 
ludności miejskiej. Obecnie 
na 1 mieszkańca przypada

Turniej wsi w Brodnicy
W ubiegłą niedzielę odbył się w 

Brodnicy w powiecie śreniskim 
ciekawy turniej pomiędzy mło­
dzieżą pracującą w Kombinacie 
PGR Manieczki, a młodzieżą 
Przedsiębiorstwa Wieloobiektowe- 
go PGR Mchy. Organizatorem tur 
nieju był Zarząd Powiatowy ZMW 
w Śremie.

Turniej ten obejmował takie
konkurencje jak: 
dotycząca 25-lecia 
kolarski na 6 km, 
senki o tematyce 
cytacja wierszy.

zgaduj-zgadula 
LWP, wyścig 

zaśpiewanie pio 
wojskowej, re- 

przeciąganie li-
ny. podnoszenie ciężarów itp.

Zwycięzcą turnieju, wprawdzie 
z przewagą tylko jednego punk­
tu, była młodzież Kombinatu 
PGR Manieczki, a kibicowało ca­
łej tej imprezie ponad tysiąc o- 
sób.

Po turnieju odbył się występ 
w wykonaniu zespołu „Arkany”

Udany eksperyment agrotechniczny

Zbiór koniczyny kombajnem

imienin prawa w służbie społe­
czeństwa”; 22.20 Muz. barokowa: 
23.15 Z płytoteki melomana; 0.10

Powiatowej Por.adni 
ralno-Oś wiato we j w 
stępnie zabawa do 
dżin nocnych, (sf)

Pracy Kultu 
Śremie, a na 
późnych go-

Program nocny z 
WIADOMOŚCI: 5.

15, 17.55, 20, 23, 24,

Gdańska.
fi
„ 2,

8. 12.05, 
2.55.

PROGRAM II; Fala 407 m i
UKF 69.74 MHz: 8.10 Nowości Wy

..Portrety”
fia”;
nistów

8.55

Poznańskiego: 8.35
— „Rodzinna fotogra- 
Konc. Ork. Mandołi-

9.35 Z życia ZSRR: 9.55
Mikołaj Rimski — Korsaknw: Sui­
ta ork. z operv „I eeenda o nie­
widzialnym grodzie Kiteżu i dzie 
wicy Pewronii”: 10.20 „Czarny po 
eta Ameryki” na podstawie auto­
biograficznej pow. L. Hughesa nt.
.Wielkie morze' 10.50 Z an-

tologii baletu polskiego: 13 „Czas 
dobrych gospodarzy: 13.15 Ko­
mentarz aktualny red. St. Kubia­
ka; 13.25 Cykl: „Wizerunki” — 
„Zygmunt” opow.; 13.45 R. 
Strauss: Wariacje fantastyczne 
„Don Kichot”: 14.30 Mel. rozryw­
kowe; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Konc. z nagrań Chóru a can- 
pella PR i TV w Krakowie: 15.20 
Gra Zespół Organowy Rozgł. Kra 
kowskiej: 15.40 10 minut z ork. 
Mantovaniego: 15.*0 Cykl: „Czwar 
ty stan skunienia” — Plazmo- 
tron” pog.: 17.10 Pozn. konc. żv-
czeń 
go;

: 17.40 Gra Zespół B. Harde-
17.50 „Beniaminek w sporto-

zvka: 18.30 ..Klub Entuzjastów No 
woczesności”: 18.45 Gra OTk. Car 
la Savina: 19.07 „Rvtmv Tróimia

Symf. z Cleve1and: 21.43 Muz.

18,5 m kw. lasu — dąży się do 
tego, by osiągnąć 25,8 m kw. 
Być może do 1985 r. uda się 
te zamierzenia zrealizować.

Wokół wielkich zakładów 
przemysłowych przewiduje się 
utworzenie tzw. leśnych pa­
sów ochronnych. Spełniać one 
będą podwójną rolę. Jako stre 
fa wysokiej zieleni ochronią 
miasto przed szkodliwym dzia 
laniem przemysłu, a dla oko­
licznej ludności staną się zie­
lonymi terenami wypoczyn­
ku. Leśny pas ochronny o 
powierzchni 32 tys. ha pow­
stanie m. in. w rejonie Górno 
śląskiego Okręgu Przemysło­
wego. Przewiduje się zaziele­
nianie hałd węgłowych.

Realizacja tych zamierzeń 
znacznie poprawi warunki so­
cjalne i bytowe mieszkańców 
Śląska, najbardziej uprzemy­
słowionego i najgęściej zalud­
nionego obszaru Polski. Podob 
ne leśne pasy ochronne otrzy 
ma Nowa Huta pod Krako­
wem oraz Huta „Warszawa”. 
Obejmą one obszar po 600 ha.

Korzystając z doświadczeń 
Katowic, kilka innych miast 
polskich wystąpiło z inicjaty­
wą założenia wojewódzkich 
parków kultury. Parki te ma­
ją m. in. powstać między Kra 
kowem i Nową Hutą, na tere 
nie Trójmiasta i we Wrocła­
wiu.

skich miast i osiedli. Czekamy 
z nadzieją na jego realny 
kształt.

WITOLD LEMIESZEWSKI

„Odwoty" 
Kruczkowskiego

Zasłużony Teatr im. Aleksandra 
Fredry w Gnieźnie rozpoczął bie­
żący sezon jesienny premierą (14 
bm.) sztuki Leona Kruczkowskie­
go „Odwety”. Sztuka ta jest 
pierwszym powstałym po wojnie 
dramatem Kruczkowskiego. Au­
tor podejmuje w „Odwetach” naj 
ważniejszy powojenny konflikt 
polski: starcie reprezentantów 
poglądów socjalistycznych i tych, 
którzy pozostają zwolennikami 
starego porządku. Wszystko to 
związano umiejętnie z osobisty­
mi przeżyciami bohaterów. Rolę
główną 
Stefana 

kreuje

dyrektora gimnazjum
Jagmina 
Edmund

(na zdjęciu) 
Derengowski. 

(ad) 
Wyszomirska

W większości gospodarstw 
rolnych zbioru wielu roślin do 
konuje się jeszcze metodą tra 
dycyjną. Tak jest między in­
nymi z koniczyną czerwoną 
zbieraną na potrzeby nasienne. 
Skoszoną koniczynę dosuszano 
i... czekano na mróz, który u- 
możliwiał wymłócenie ziarna.

W ostatnich dniach na 10-he 
ktarowym polu Spółdzielni 
Produkcyjnej w Ujeździe (po­
wiat kościański) przeprowa­
dzono dość niezwykły ekspery 
ment agrotechniczny. Zielone 
i niedojrzałe łany koniczyny 
zroszono preparatem chemicz­
nym „Reglone”, powodując w 
ten sposób zasuszenie wszyst­
kich części zielonych roślin w 
ciągu 5 dni. Następnie przepro 
wadzono zbiór i omłot przy 
pomocy kombajnów i w kilka 
naście minut po.tem z bukow- 
nika otrzymano nasiona, na 
które przy tradycyjnej meto­
dzie sprzętu czekać by trzeba 
kilka miesięcy. Zastosowana 
na spółdzielczych polach nowa 
metoda zbioru koniczyny na­
siennej ma wiele zalet: unie­
zależnia czas zbioru od warun 
ków atmosferycznych, przy­
spiesza termin otrzymania na­
sion, przynosi oszczędności i 
dodatkowe efekty ekonomicz­
ne.

Eksperyment udał się. Prze­
wodniczący spółdzielni produk 
cyjnej w Ujeździe Franciszek 
Ciorga z uznaniem wyraża się

o nowej metodzie zbioru koni 
czyny siewnej, twierdząc, że 
przy drobnych udoskonale­
niach kombajnu „Vistula” zbie 
ranie koniczyny przy jego po­
mocy nie będzie nastręczać 
najmniejszych kłopotów.

Warto podkreślić, że świad­
kami tego udanego ekspery­
mentu byli pracownicy inży­
nieryjno-techniczni, dyrekto­
rzy i ich zastępcy z powiato­
wych oddziałów Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Nasiennego. 
Ich zadaniem jest obecnie —■ 
spopularyzować nową metodę 
na swoim terenie. Organizato­
rem pokazu zbioru koniczyny 
kombajnem była Centrala Na 
sienna w Kościanie, (zi)

Na „Hasło Zjazd 
- odzew czyn“

Ostatnio we Wrześni odbyła 
się uroczysta inauguracja no­
wego roku szkolenia oświato- 
wo-politycznego Związku Mło­
dzieży Wiejskiej. Zadania 
wrzesińskiej organizacji w 
świetle tez przedzjazdowych 
nakreślił przewodniczący ZP
ZMW Z. Rogoziński, po

„Można leżeć na trawie"
Dużo uwagi w planie pers­

pektywicznym zwraca się na 
poprawę struktury terenów 
zielonych. Jakieś 50 do 70 
proc, zieleni miejskiej stano­
wią trawniki. Chęć ułatwienia 
ludności korzystania z ziele­
ni możliwie bez ograniczeń 
stała się pierwszoplanowym 
zadaniem polskich specjalis­
tów z tej dziedziny. Ostatnio 
wyselekcjonowano i wyhodo­
wano pięć nowych gatunków 
traw potrzebnych dla celów 
miejskich, tzn. odznaczających 
się dobrym udarnieniem i od­
pornych na deptanie. Mieszań 
ka polskich traw: „Sima”, 
„Leo”, „Sawa”, „Alicja” i 
„Igeka” spełnia to zadanie i po 
siada walory zbliżone do słyń 
nych na świecie traw angiel­
skich. Rozpoczęta niedawno 
produkcja przyniesie jeszcze 
w br. 10,2 ton nasion, a w 1970 
r. już 187 ton. W każdym ra­
zie przed 1985 r. pojawią się 
w wielu parkach miejskich
tabliczki z napisem: 
leżeć na trawie”.

W wielu naszych 
zamiast dywanów z

.Można

parkach 
kwiatów

sezonowych podziwiać będzie­
my w niedalekiej przyszłości 
piękne gazony z róż i innych 
kwiatów’ krzewiastych. Zieleń 
miejską urozmaicą rośliny oz­
dobne. Plan perspektywiczny 
zmierza również do tego, by 
zieleń w miastach i osiedlach 
pod względem formy i doboru 
roślinności dostosowana była 
do warunków lokalnych.

Realizacja tych zamierzeń 
wymaga dalszego rozwoju 
przedsiębiorstw zajmujących 
się produkcją zieleni, rozsze­
rzenia upraw szkółkarskich, 
zaplecza technicznego. Wszy­
stkie te sprawy ujmuje plan 
perspektywiczny rozwoju pol-

UCZ SIĘ JĘZYKÓW OBCYCH
PRAKTYCZNIE, SKUTECZNIE

— AKADEMII JĘZYKOWEJ DLA KAŻDEGO 
POZNAN: Stalingradzka 32/40, Berwińskiege 2/3/4, 

Kościuszki 10.
K6965

Fot. — G.

Pokłosie Dni Skoków
Tegoroczne Dni Skoków roz­

poczęto w miniony piątek bar 
wnym capstrzykiem młodzieży 
szkolnej na stadion miejski. 
Na placu zabaw rozpalono og 
nisko, przy którym Szczep 
Harcerski im. Marii Konopni­
ckiej przedstawił starannie wy 
konany program rozrywkowy 
tematycznie związany z 25-le- 
ciem LWP oraz 50 rocznicą 
Powstania Wielkopolskiego.

W sobotę, 21 bm. odbyły się 
zawody lekkoatletyczne dru­
żyn szkolnych oraz uroczysta 
sesja MRN przy udziale zapro­
szonych gości, na której prze­
wodniczący Prezydium MRN 
— Henryk Pisarek zapoznał 
zebranych z osiągnięciami mia 
sta w pierwszym roku po 600- 
leciu i planami na rok następ 
ny.

W minionym roku dzięki 
czynom społecznym ludności 
(do dnia 30 lipca br. wartość 
ich oceniono na 172 806 zł) uda 
ło się znacznie poprawić wy­
gląd ulic miasta. Rozbudowa­
no sieć wodociągową na uli­
cach: Zamkowej, Nowotki i 
Dąbrowskiego, a kanalizację 
burzową pobudowano na ul. 
Rogozińskiej i Parkowej. Roz 
budowie uległy: drugi zakład 
Wągrowieckich Zakładów Prze 
mysłu Terenowego w Sko­
kach, kosztem 10 min. zł oraz 
gmach Szkoły Podstawowej ko 
sztem 6,5 min zł. Członkowie 
LZS „Wełna” wykonali dalsze 
urządzenia na stadionie spor-

towym. Przed stadionem z Fun 
duszu Miejskiego pobudowano 
plac zabaw i imprez.

W 1968 roku Skoki zajęły 
drugie miejsce w wojewódz­
twie w konkursach „Mistrz
gospodarności” ,Piękno
miast wielkopolskich — dzie­
łem ich mieszkańców”. Otrzy­
mane tytułem nagrody pienią 
dze przeznaczono na dalszą mo 
dernizację ul. Rościńskiej i 
Parkowej. W październiku br. 
nastąpi modernizacja oświetlę 
nia ulicznego na przelotowych 
ulicach: Poznańskiej, Kościel­
nej, placu Powstańców Wiel­
kopolskich, Armii Czerwonej j 
Nowotki.

Ostatni dzień *(22 bm.) Dni 
Skoków upłynął pod znakiem 
zawodów sportowych oraz wy 
stępów artystycznych. Całość 
zakończyła zabawa ludowa na 
placu przed stadionem. (as)

czym zebrani wysłuchali pre­
lekcji nt. „Partia przewodnią 
siłą narodu”, którą wygłosił 
kierownik Powiatowego Ośrod 
ka Propagandy Partyjnej E. 
Antczak. Program szkolenia 
obejmuje takie tematy: partia 
przewodnią siłą narodu, zmie­
niamy mapę urodzaju i demo­
kracja socjalistyczna w życiu 
codziennym . Młodzież zgłasza 
podjęcie czynów społecznych 
w przyszłą niedzielę na „Ha­
sło Zjazd — odzew czyn”, (jac)

„Marimba" w Lesznie
27 września br. w leszczyńskim 

Domu Kultury przy ul. G. Naru­
towicza odbędzie się występ zna­
nego z audycji radiowych, telewi 
zyjnych i płyt zespołu gitar ha­
wajskich Jana Ławrusiewicza — 
„Marimba”.

W występie wezmą udział sdliś 
ci: Stella Karska, Małgorzata Blu 
siewicz, Henryk Kowalski, Ed­
ward Jaronik. Andrzej Skwar- 
czyński oraz Jan Ławrusiewicz.

Atrakcyjny program składać się 
będzie m. iń. z: koncertu życzeń, 
melodii meksykańskich, hawaj­
skich. kubańskich, popularnych 
współczesnych oraz humoru, pa­
rodii i iluzji, (zj)

Te Śremu

Przydział mieszkań 
dla pracowników Odlewni
Szybsza rozbudowa Odlewni 

Żeliwa, niż to przewidywały 
założenia, zmusza jej kierow­
nictwo do werbowania dal­
szych kwalifikowanych pra­
cowników. Zgłaszają się liczni
fachowcy,
brak mieszkań

jednak chwilowy
Śremie

wstrzymuje ich od podjęcia 
pracy.

W związku z tym Odlewnia 
Żeliwa otrzyma dla swych 
pracowników ze spółdzielcze­
go budownictwa resortowego 
mieszkania w terminie wcześ­
niejszym. Przewiduje się przy 
dzielenie 120 mieszkań w IV 
kwartale 1969 r. i 120 w I 
kwartale 1970 r. (stur)

Od 5 do 15 października

XI Dni Książki i Prasy Technicznej
Od 5 do 13 października br w całym kraju obchodzone

będą XI Dni Książki i Prasy. Technicznej. W tym roku 
zbiegają się one z ogólnonarodową dyskusją, poprzedzającą 
V Zjazd PZPR. Tezy na Zjazd partii zakładają między in­
nymi dyskusję na temat podniesienia produkcji i 
wyrobów — zagadnienia te są hasłem przewodnim 

województwie.
i „Domu Książki” w

chodach „Dni' w Poznaniu i

jakości 
w »b-

Podhala; 22.05 „Legenda o śmierci 
Janosikowej” słuch.; 22.45 Melo­
die i piosenki w świetle nocnej 
lampy; 23.15 „O co tu chodzi”?; 
23.20 Do tańca graja ork. G. Evan 
sa, Ted’a Heatha i Francka Pour- 
cel’a".

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05, 16, 19, 21.13, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.«2 MHz, 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Gubernator” — ode. 29 
pow.Ą/17.40 Jazz — Moskwa 68; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Łowy 
i połowy — magazyn; 18.25 W od­
wiecznym świetle westernu; 18.45 
Rekordziści pięciolinii raz jeszcze; 
19. 10 ode. „Łuku Triumfalnego”; 
19.30 Paryż w piosence francu­
skiej; 19.45 Mój magnetofon: 20.05 
Opowieści spod żagla; 20.15 Mikro 
recital łódzkich Trubadurów; 20.25 
Sałatka po włosku; 20.50 Gawęda 
Warszawska K. Beylin i B. Wie­
czorkiewicza; 21. Uchem słonia — 
muzyczny program; 21.20 „Lepiej 
sie nie zastanawiaj” — słuch.; 
21.50 Opera — G. Donizetti ..Łucja 
z I.ammermoor”; 22.07 Śpiewa 
Matt Monro; 22.15 Grzebyk na le-

karstwo — reportaż; 22.35 Jesz­
cze raz o Beatlesach; 23 Wiersze 
J. Harasymowicza; 23.65 „Muzyka 
nocą”; 23.50 Gra Earl Hines.

„Fakty i myśli”; 22.30 — Dzien­
nik; 22.50 — 23.55 — Wykłady z 
Politechniki — (powt.).

Wojewódzka Komisja Upo­
wszechnienia Książki’ i Prasy 
Technicznej, na której czele 
stoi przewodniczący doc. inż. 
Franciszek Tatara, opracowa­
ła szczegółowy program dzia­
łania. Przewiduje ón m. in.

więk-
szych zakładach produkcyj­
nych m. in. w Zakładach H. 
Cegielski, „TASKO”, DOKP, 
a w województwie w ZNTK 
w Pile i Ostrowie, Kopalni 
Węgla Brunatnego w Koni-

TELEWIZJA

PIĄTEK: 10.35 — „Swobodny 
wiatr” — fab. film radź.; 11.55 — 
12.25 — Wychowanie plastyczne 
dla kl. VII — „Jak patrzeć na ma­
larstwo” — cz. I; 15.45 — Politech-
nika — I 
cierze”;

Matematyka I rok — „Ma- 
; 16.26 — Politechnika TV

— Matematyka 1 rok 
równań liniowych” —

- „Układy 
cz. I; 16.56

— Wiadomości; 17 — Dla dzieci — 
„Miś z okienka”; 17.15 — Z cyklu 
— „Spacery Warszawskie” — pro­
gram — „Dom na Idzikowskiego”: 
17.45 — „Sylwetki X Muzy” —
Bette Davis”; 18.10
Tygodnia”: 18.25 
ziemia”; 18.55 — 
prod. bułg.; 19.20 
dziennik; 20.05 —

- „Kronika 
.Człowiek a

„Sonet” — film 
— Dobranoc i 
„Czwarta zmia-

na”; 20.40 — Teatr TV — Hono­
riusz Bałzac — „Eugenia Grandet” 
— Wykonawcy — K. Fabisiak, C. 
Niedzwiedzka, M. Sądecki, St. 
Szramel i inni — (Kraków); 22 —

SOBOTA: 16.35 — „Tvle wier­
ności na nic” — fab. film, węg.; 
11.35 — 12.25 — Program szkolny 
kl. VII — „Królik i jego krtewni”; 
16.05 — Wychowanie fizyczne na­
szych dzieci; 16.15 — Program Ty­
godnia; — lfi.40 — Wiadomości; 
16.55 — Dla młodych widzów — 
„Konkurs 5 milionów”; 17.55 — 
W przestworzach — czyli ciekawe 
opowieści lotników; 18.10 — „Alma 
Mater Silesicnsis” — program 
dok. historyczny; 18.40 — Piosen­
ki z Festiwalu w Splicie — film 
rozrywk. prod. jugosł.; 19.20 — Do 
branoc; 19.30 — Monitor; 20.10 — 
Tele — echo; 20.50 — „Podwieczo­
rek z Kanon - Rytmem”. Wyko­
nawcy: Zespół Kraków Kanon 
Rytm oraz soliści: Sława Mikołaj- 
Czyk. Jadwiga Pazia. Henryk Sob 
czak i inni;,21.35 — Dziennik; 21.50 
— Wiadomości sportowe; 22 — „Ty 
le wierności na nic” — fab. film 
węg.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

zorganizowanie Ćentralnej 
Wystawy Książki i .Prasy Te-x 
chnicznej w Pałacu Kultury 
(od 30 bm. do 7 października 
br.). Organizatorami wystawy 
będą dyrekcja „Domu Książ- 

i Pałacu Kultury. Na wy-
najnowsze ) Przegląd nowości książek i 

^wydawnictwa techmcznp. ------ ' ■ •

nie, Elektrowni 
Gosławicach i
Kopalni 
„Adamów' 
Soli w

Węgla

„Konin” w 
w Pątnowie, 

Brunatnego
’ w Turku, Kopalni 
Kłodawie i Wapnie

oraz Zakładach Płyt Pilśnio­
wych w Czarnkowie.

Co roku notujemy poważny 
wzrost wydanych książek te­
chnicznych. Jeśli w 1938 roku 
ukazało się 158 tytułów o łącz 
nym nakładzie 79 tys. egz., to 
W 1967 roku wydano 724 tytuły 
o nakładzie 3.044.000 egz. (bez 
podręczników dla szkół tech­
nicznych).

Wystawy książki i prasy 
technicznej zorganizowane też 
będą przy pomocy Wojewódz­
kiej Księgarni Technicznej

prusy technicznej zorganizują 
również powszechne bibliote­
ki publiczne oraz kluby rol­
nika Gminnych Spółdzielni. 
Ruchoma wystawa na biblio- 
wozie „Domu Książki” odwie- 
dz-i POM-y, PGR-y i spóldziel 
me produkcyjne. W niektó­
rych większych zakładach 
pracy odbędą się spotkania z 
autorami książek technicz­
nych, redaktorami wydaw­
nictw technicznych i naukowy 
cami. (stach)
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